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Z a  wieraz milimetrowy, »zerokości 60 a ffl a 
Metrów na pierwszej (tronie 50 gr., n a  ftm 
»oatałych ttronach 35 gr., cyfrowe zagrane 
c a n e  1 w święta drożej o 25 proc., drobna H  
wyraz: bez pośrednictwa Adm. 10 gr. n a j ł  
mniej 1 zł., z pośrednictwem Adm. 15 fifc 
____________ najmniej 2 złota.
Redaktor przyjmuje od 9 do 10-ej ran*
N ieprzyjętych  do druhu ręk o p itó w  redakcja  

nie zw raca .

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę, drogim nam zwło
kom ukochanego brata

Ś. f  p.

STANISŁAWA STĘFIńSKIEGO
składamy serdeczne podziękowanie.

Siostry, Brat i Bratowa.

PRZYBYCIE NUNCJUSZA PAPIES 
KIEGO DO POLSKI.

W arszawa:, 14 3 28 r. A. W . Dziś 
z ran a  przyby ł do P o lsk i now y nun - 
cjusz papiesk i, mons, M armaggi.

W  D ziedzicach nuncjusza w itali 
p rzedstaw ic ie le  duchow ieństw a dje- 
cez.ji śląskiej z jeneralnym  wiklarju - 
szem  ks. K asperlik iem  na czele. Po 
k ró tk im  posiłku  w D ziedzicach in,un- 
cjusz w yjechał do K atow ic.

Na dw orcu  w K atow icach  w ita ł ks. 
nuncjusza w im ieniu w ojew ody ś ląs
kiego p. P rzybyłow icz. Po  k ró tk im  po 
sto ju  w K atow icach, ks. nuncjusz u- 
dał się w dalszą drogę do W a rsza 
wy.

Ks. nuncjusz M arm aggi p rzedstaw i 
cielow i A jencji W schodniej, k tó reg o  
p rzy ją ł w sw oim  w agonie m iędzy 
D ziedzicam i a K atow icam i, udzielił 
(następującego w yw iadu:

..K orzystam  ze sposobności, aby  w 
pierw szej chwili, w  k tó re j s tanąłem  
ш, tej ziem i błogosław ionej, p rzesłać  
serdeczne pozdrow ienia całej ludnoś 
ci R zeczypospolite j, jej zacnem u du - 
chow ieństw u, a przedew szystk iem  
tym, k tó rzy  rep rezen tu ją  w ysoki au 
to ry te t po rząd k u  w tym  k ra ju . Je s t 
to  p ierw szy  ak t spełnienia mej misji, 
że przynoszę tem u ludowi, w k tó re 
go tradycji leży zacność i religijność 
b łogosław ieństw o O jca Św., Ojca 
w spólnego w szystk ich  w iernych  św ia 
tai. N a ostatn iej audjencji p rzed  mym 
w yjazdem  rzek ł mi dosłow nie: „Ko 
chaj Polskę, jak sw oją w łasną O jczy
znę. J e s t  to  ojczyzna, k tó rą  obecnie 
sam  Bóg Ci p rzeznaczy ł za pośrednie 
tw em  swego w ikarju sza  na ziemi. Ko- 
cłiaij ją tak , jak M yśm y ją kochali".

„P ierw sze w rażen ie jakie odnio - 
słem  z poby tu  w Polsce, p rzekonało  
m nie, że znajduję się w pośród  maro 
du, którego serce  jest w spólne z m o
jem, narodu, k tó ry  odziedziczył wznio 
słe  zasady i uczucia, zapew niające 
n ie ty lk o  szacunek  i podziw , lecz ta k 
że m iłość i sym patję. Od tej chwili 
w szystk ie  sw e siły i w szystk ie  swe 
uczucl3i oddaję na usługi Polski. W y 
znając to, działam  m e ty lk o  zgodnie 
z w ysokiem  pojęciem  o sw em  posłań  
n ictw ie p astersk iem , lecz tak że  speł 
niam  w łaściw e zadanie dyplom aty, 
gdyż dyplom ata, aby  dobrze w ypeł - 
nitei sw e obow iązki, pow inien p rz e 
dew szystk iem  kochać sw ą misję, aby  
p rzez  to  s ta ra ć  się zrozum ieć i cenić 
uczucia i dążności marodu, pośród  k tó  
rego  p racuje. Żywię najw iększe zau
fan ie w O patrzność  Boską, w  opiekę 
N ajśw iętszej M arji P anny  i Św iętych 
Polski, że uda mi się podołać swym 
now ym  obow iązkom . W ierzę  także , 
iż m ogę liczyć na sym patję i w ielki ro 
zum  polityczny  tych, k tó rzy  k ieru ją  
lobami państw a. U pow ażniam  parna 
do ogłoszenia w szystk iego  tego, co po 
w iedziałem . D odaję jeszcze tysiączne 
pozdrow ienia o&łemu ludow i R zeczy 
pospo’itej bez żadnej różnicy, ani s ta  
nu, ani w arstw  społecznych. P rze d e 
w szystk iem  pam iętam  jednak o zac - 
nych i. dzielnych robo tn ikach  oraz  dro  
£iej m łodzieży, k tó rzy  byli zaw sze 
naiw yższem  um iłow aniem  m ego życia 
kap łańsk iego . N iech żyje P o lska od
rodzona!"

Przybycie Msg. Marmagźiego do War 
szawy.

W rrszaw a, 14-Ш-28 r. (Tel. w łasny).
Dziś p u n k tu a ln ie  o godzi. 15 m. 27 

pociągiem  z K rakow a przyby ł tu  n im  
cjusz pap iesk i ks. M arm aggi. P rzed  
nadejśc iem  pociągu zeb ra ły  się na  
peronie liczne raesze delegacji z k a r 
dynałem  K akow skim  na czele. Po  - 
ciąg zbliżył się na stac ję  p rzy  dźw ię 
k ach  hym nu papieskiego. Po  pow ita 
niu Go przez poszazególne p rzedsta  
w icielstw a, Ks. N uncjusz M arm aggi 
przem ów ił do delegacji polskiej, u- 
dzielbijąc błogosław ieństw a w im ieniu 
Ojca Św iętego. P rzem ów ienie sw oje 
zakończy ł słow am i: „Niech żyje cd ro  
dzona Polska!"

Ekspedycje polskie po tytoń zagra
niczny.

Warszawa, 14-Ш -28 r. (Tel. własny).
Min. S k arb u  w ysy ła 3 ekspedycje 

polskie po  ty toń  do Bułgarji, G recji ^  
Frfincji.

Podoficerowie marynarki jadą do 
Francji.

Warszawa, 14-Ш-28 r. (Tel. własny).
Min. S p raw  W ojskow ych w ysy ła 

do F rancji 18 podoficerów  m arynark i, 
celem  odbycia tam  specjalnych s tu  - 
djów. Po pow rocie, podoficerow ie ci 
obejm ą służbę na now ych łodziach 
podw odnych, jakie P o lska nabędzie.

Zmiany na stanowiskach Banku Go
spodarstwa Krajowego.

Warszawa, 14-111-28 r. (Tel. własny).
W  Banku Gospodarstwa Krajowego 

zajdą zmiany na stanowiskach dyrek 
terów wydziałów kredytowych.

Djety członków komisyj wyborczych 
będą wypłacone 20 kwietnia r. b.

W arszaw a, 14-Ш-28 r. (Teł. w łasny).
W  sprawie djet dla przewodniczą

cych i członków komisyj wyborczych 
informują nas, że djety te zostaną wy 
płacone dn. 20 kwietnia rb.

Rekonstrukcja gabinetu Marszałka 
Piłsudskiego.

W arszaw a, 14-111-28 r. (Tel. w łasny).
W  sp raw ie  obiegających w ieści o 

re k o n stru k c ji gabinetu  M arszałka  P ił 
sudskiego  inform ują nas, że Mini. Spr. 
W ojskow ych m a zająć gen. Sosnkow  
ski, a M arszatłek P iłsudsk i za trzym a 
godność P rem jera  i G eneralnego  In
sp ek to ra  A rm ji, tj. tę  czynność, k tó rą  
pełni obecnie.

Ponowny przyjazd posła Patka. 
W arszaw a, 14-Ш-28 r. (Tel. w łasny).

D nia 18 bm. p ray jeżdża pow tórn ie  
z M oskw y poseł polskj w Rosji p. Pa 
tek . P. P a tek  odbył ,21 p rzedstaw icie l, 
rządu  sow ieckiego szereg  konferencyj 
w spraw ie  rokow ań  handlow ych p o l
sko-sow ieckich i p rzy jeżdża do W a r 
szaw y w celu  złożenia sp raw ozdan ia 
z przebiegu  tych  konferencyj.

Reforma systemu podatkowego.
W arszaw a, 14-111-28 r. (Tel. w łasny).

M in. S k arb u  opracow ało  p ro jek t re  
form y system u podatkow ego  w P o l
sce, nad k tó rym  toczą się obecnie p ra  
ce w szybkiem  tem pie. W  k ró tk im  
czasie p ro jek t ten  w ejdzie pod o b ra 
dy m iędzym inisterialne i na  w iosnę 
rb. zostan ie  w niesiony na  obrady  sej 
mowe.

Powrót p. Stetsona do Warszawy.
W arszaw a, 14-111-28 r. (Tel. w łasny).

W  pierw szych  dn iach  k w ie tn ia  rb . 
pow raca  z u rlopu  do W arszaw y  pose ł 
am erykańsk i p. S te tson .

Charge d‘afiaire sowieckiego w W ar
szawie nie będzie.

W arszaw a, 14-111-28 r. (Tel. w łasny).
S tanow isko  p. U ljanow a charge 

d 'a ffaire  p rzy  poselstw ie  sow ieckiem  
w W arszaw ie  nie zostan ie  obsadzone 
ze w zględu na oszczędności, jak ie  za 
prow adził rząd  sow iecki.

180 miljonów zł. dochodów z opłat 
stemplowych.

W arszaw a, 14-IIÏ-28 r. (Tel. w łasny).
S ta ty s ty k a  D e p artam en tu  Opî'ait 

S tem plow ych Min. S k arb u  w y k aza
ła, iż w ro k u  ubiegłym  (1927) w płynę 
ło  do S k arb u  Piaiństwa 170 milj. zł. do 
chodów  z o p ła t s tem plow ych  i 10 milj 
zł. z o p ła t spadkow ych.

O warsztaty pracy dla więźniów.
W arszaw a, 14-111-28 r. (Tel. w łasny).

Z atw ierdzone zosta ły  p ro jek ty  o za 
trudn ien iu  w ięźniów  w  w ięziennych 
w a rsz ta tach  p racy . W o b ec  tego  za 
tw ierdzenia , w a rsz ta ty  p racy  dla 
w ięźniów  zostaną b. rozszerzone.

„Studjum Księgarskie“  na Wolnej 
Wszechnicy.

W arszaw a, 14-111-28 r. (Tel. w łasny).
Z w iązek Zaw odow y K sięgarzy  w y

stąp ił o u tw orzen ie  w W arszaw ie  na 
W olnej W szechnicy  „S tudjum  K się
garsk iego".

Walka z fałszerstwem pieniędzy. 
W arszaw a, 14-111-28 r. (Tel. własny).

W ładze śledcze w celu  u łatw ien ia  
o rjen iacji w  w alce z fa łszerstw em  pie 
n iędzy  w kraju , postanow iły , aby  sp ra  
w y o fałszow anie p ien iędzy  pow ierza 
ne by ły  jednem u sędziem u, k tó ry  w  
ten  sposób zdołałby  się ziorjentować 
w pow yższej sy tuacji.

Zamordowanie faszysty.
W arszaw a, 14-Ш-28 r. (Tel. w łasny). 

Z Rzym u donoszą:
F aszy sta  Sow oreîli izfostał zam or

dow any s trza łem  2 rew o lw eru . C iało 
zam ordow anego znaleziono w domu 
jego przyjaciela. S p raw ca  zbrodni 
zbiegł. Istn ieje przypuszczenie , że po 
w odem  zbrodni by ły  sp raw y  politycz 
ne.

Sprawa rokowań polsko-niemieckich 
rozpatrywana będzie na obradach Ra 

dy Rzeszy.
W arszaw a, 14-Ш-28 r. (Tel. w łasny).

J a k  się dow iadujem y, w tych  dn. 
odbędzie się posiedzen ie R ady  R ze - 
szy N iem ieckiej 7, m inistrem  S trese - 
m anem  na czele. P o ruszana tu  będzie 
m iędzy innem i sp raw a  rokowań han
dlow ych polsko-n iem ieckich . M ini 
s te r  S tresem an  zda rów nież sp raw o 
zdanie z  działalności sw ej w G enew ie 
a zw łaszcza z p e tra k tacy j z min. Za
lew skim . O m aw iana będzie  rów nież 
sp raw a aresztow an ia  inżynierów  nie 
m ieckich w Z agłębiu D onieckim  i 
zw iązany z nią konflik t jaki pow sta ł 
w s tosunku  pom iędzy N iem cam i a Ro 
sją-

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
Warszawa, 14-111-28 r. (Tel. \vłasny).

Pod przewodnictwem vice-premjera Rady 
Ministrów prof. Kazimierza Bartla odbyło się 
dziś posiedzenie Rady Ministrów, na którem 
między innemi uchwalono projekt rozporzą
dzenia Prezydenta Rzplitej o ustanowieniu 
medalów za ratowanie tonących, o postę
powaniu administracyjnem, o postępowaniu 
przymusowej administracji; o zwalczaniu ja
glicy, o dozorze nad artykułami żywnościo- 
wemi, o ochronie zwierząt; projekt rozpo
rządzenia Rady Ministrów o rozszerzeniu 
granic m. Garwolina i Częstochowy, projekt 
w sprawie statutu państwowych muzeów zo

ologicznych, projekt rozp. Prezyd. o popie
raniu meljoracji rolnej, o ochronie wynalaz
ków. wzorów i znaków towarowych, o spót 
kach akcyjnych itp. Pozatem Rada Mini - 
slrów przedsięwzięła uchwałę w sprawia 
przedłużenia zasiłków dla bezrobotnych 
na miesiąc kwiecień i maj roku bieżącego.

PAN MARSZAŁEK PIŁSUDSKI NA ZEBRA 
NIU POSŁÓW BEZPARTYJNEGO BLOKU.
Warszawa, 14-111-28 r. (Tel. własny).

W dniu 13 bm. odbyło się w mieszkaniu 
pułkownika Sławka zebranie pewnej ilości 
posłów wybranych z listy Nr. 1 Bezp. Bloku 
Współpr. z Rządem. Na pierwszą próbę skon 
solidowania przyszłych prac w Sejmie upro 
szono również o przybycie Szefa Rządu Pana 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Przedmio - 
tem rozważań była kwestja wystawienia kan 
dydata na marszałka Sejmu. Pan Marszałek 
Piłsudski wypowiedział w tej sprawie swoje 
zdanie, że ponieważ ilość posłów wybranych 
przez Bezp. Blok Współpr. z Rządem jest 
tak liczna, ma nadzieję, że raz nareszcie w 
Polsce nastąpi ład i porządek. Sądzi jednak 
że Sejm ułatwić to musi przez zmianę meto 
dy swej pracy. Jednem z ułatwień tej pracy 
jest dobór marszałka Sejmu mogącego spra 
wę współpracy ułatwić, a nie utrudnić. Dla
tego też Marszałek Piłsudski wysunął propo 
zycję, aby Bezp. Blok Współpr. postawił 
kandydaturę na marszałka Sejmu stałego Je 
go współpracownika i zastępcę p. vice-pre 
mjera Kazimierza Bartla.

Prośba PAT-a pod adresem pp. po
słów i senatorów.

P o lsk a  A gencja T elegraficzna zw ra 
oa się z uprzejm ą p rośbą do w szyst
k ich  now oobranych  p. p. posłów  i s e 
n a to ró w  o łask aw e nadsy łan ie  do 
P o lsk ie j Ag. T elegr., W arszaw a, K ra  
kow sk ie  P rzedm ieście  50, sw oich k ró t 
k ich, lecz treśc iw ych  au tobiografii i 
fotografii

16-ta Loterja Państwowa
5-ta klasa — б-ty dzień.

(nieurzędowa). *
Zł. 50.000 nr. 16957 
Zł. 3.000 nr. 13433 38435 55928 

74570 7 ;857 
Zł. 2.C00 nr. 7567 20876 25579 

31376 39237 63597 72812 89892 
10158S 103967 

Zł. 1.000 nr. 41971 48323 92206 
96135 113742.

Zł. 600 n r. 3571 11021 13381 15277 
21112 22818 22966 31573 24450 42593 
57347 79811 81379 82738 82772 85483 
91978 92204 96144 110414 113228 
117934 129716.

Zł. 500 nr. 4254 5885 6111 22144 
23520 27184 32080 35850 39739 40683 
44409 48354 51579 52059 52883 58862 
65635 68828 84373 85608 87317 88626 
89534 90073 90347 101207 112658 
119044 121137 121453 126668 128831 
129147 • • • ! ' ! ! -

Zł. 400 nr. 102 527 764 2072 2409 
3856 5370 6129 8958 9404 9746 9854 
11866 12651 12805 12906 12941 13987 
14122 15451 17609 19425 19687 20927 
21003 21486 22817 22946 24538 24633 
24639 25139 25218 26002} 26240 30167 
30863 31285 32028 32596 32764 33887 
33978 34870 35008 35651 37531 39209 
39476 39604 39844 40008 40490 41372 
41412 43558: 44480 44809 47293 48186 
48313 49487 49980 50109 50847 51744 
52910 54182 54280 55457 58625 59051 
61881 62545 62803 62998 63758 63875 
64621 66614 66867 70591 70639 70783 
71610 71987 72242 73120 76738 76823 
79485 81973 82416 83564 83590 83956 
84415 84428 84755 85545 87417 87886 
89904 91200 92410 93720 95080 95410 
96700 97547 97750 98505 99107 9Q332 
103304 105385 105735 106432 106680 
106756 107232 107968 108184 108520 
108876 109092 109644 110999 111550 
112889 113361 116920 116993 117070 
117107 118180 119272 119506 120352
120485 121123 121297 122498 123957 
125376 126784 127892 128059 128567 
129022 129910.



S *  2. „GŁOS TRYBUNALSKI“ Nr. 62

Pan Niens ров mierzi opinii trancushiei.
P aryż, w m arcu  1928 r.
M oże isto tn ie, tru d n o b y  mam było 

p rzek o n ać  pew ne zw łaszcza odłam y 
spo łeczeństw a tutejszego, system a - 
tycznie uśw iadam iane (?!) p rzez  ,,na 
szych najserdeczn ie jszych" sąsiadów
o słuszności zachow ania się W a rsza 
w y w  stosunku  do K ow na, gdybyśm y 
nie znaleźli dzielnego obrońcy  sp ra 
wy polskiej w osobie sam ego pan a  
m in istra  W aldem arasa , c ieszącego 
się coraz w iększą „popu larnością" w 
m iarodajnych  k o łach  opinji fran cu 
skiej. A  jakiego rodzaju  jest ta  popu 
larność, o tem  św iadczy bodaj że naj 
lepiej p rzydom k: „le pou fren e tiq u e“ 
(dosłow nie: „szalona w esz"), k tó rym  
ochrzcił d y k ta to ra  kow ieńskiego  n a
der poważinly organ radykałów : ,,L’
hom m e L ibre" z bardzo  sum iennym  
objektyw izm em  śledzący  p rzebieg  p e r  
trak ta c ji po lsko-litew skich!

N oty p. W ald em arasa  n iejedno - 
k ro tn ie  już były  przedm iotem  złoś
liw ych kpin  i gw ałtow nych p ro te  - 
stów  w p rasie  tu tejszej, na  tem a t ziaś 
osta tn ich  propozycji, uczyniomtych 
W arszaw ie1, w ypow iedzieli się p o w a
żni publicyści w  sposób bynajm niej 
niedw uznaczny, przyczem  z naci - 
sk iem  podkreślić  w ypada sądy  tych, 
k tó rzy  i Polsce po trafią  nie szczę - 
dzić zarziutów, inlawiasem m ów iąc, 
często  nieuzasadnionych. A  w ięc, we 
w stępnym  a rty k u le  pod  ty tu łem : 
„T rudności Ligi N arodów " z a s ta n a 
w ia się re d a k to r  sk ra jn ie  lew icow ej 
„La V olonté" nad  odnośiriemi decy  - 
izjami, k tó re , jego zdan. win. być po 
w zię te  w Geinew ie.„Pożałow .godne za 
chow anie się p, W ald em arasa  w y - 
w ołało  zbyt silne zaniepokojen ie w dy 
plom atycznych  sferach  europejsk ich  
by nie sk łonić R ady Ligi do jaknaj - 
śpieszniejszego w zięcia tej kw estji 
pod obrady... N ależy p rzedew szyst - 
k iem  p o sta rać  się o odzyskanie s t ra 
conego czasu i nie p o p rzestać  już tym  
razem  na teo re ty czn y ch  ctapewnie- 
n iach. D ośw iadczenie o sta tn ich  3-ch 
m iesięcy m oże i m usi posłużyć za do 
s ta teczn ą  naukę . O czyw istą jest rz e 
czą, że d y k ta to r kow ieński nie m a 
w cale  zam iaru  dojść do porozum ie
nia z Polską, i co w ażniejsze, że  n a 
w et uw aża on istn ien ie  tego  konflik 
tu  za pew nego rodzaju  konieczność 
p ań stw o w ą dla sw ojego kraju , k tó ry  
w innych w arunkach , m ógłby zbyt 
ła tw o  ulec w pływ om  polskim . J e s t  
to  pogląd conajm niej dziwny, lecz w 
żadnym  rfeuzie... dopuszczalny. Dziś 
nie wystarczlają ponow ne obietnice, 
sk ład an e  Lidze, dziś n iezbędnem  w y 
daje się być usta len ie  podstaw  p e r  - 
trak tac ji, n a  k tó ry ch  p row adzen ie  p. 
W ald em aras nolens-volens w yraził 
zgodę, obiecując sobie pow etow ać to  
zaognieniem  dyskusji zaraz, na sa - 
mym w stęp ie. Liga N arodów  musi 
p rze to  w y k azać  w  sto sunku  do K ow 
na n iezbędną energję....".

„Stajnlowisko, za ję te  p rzez p. W a l
dem arasa  w obec za leceń  genew skich
— pisze Je a n  L. D uariac w „L’Hom- 
me L ibre",— „jest w p ro st n iedopusz
czalne... D y k ta to r kow ieńsk i izaczął 
od udzielen ia dziennikom  całego  sze 
regu w yw iadów , na  k tó ry ch  im perty - 
nencki i w ojow niczy c h a ra k te r  już 
daw niej zw róciliśm y uw agę... Pan 
W ald em aras staw ia, um yślnie, w a
runk i absolu tn ie  niem ożliw e do przy  
jęcia, św iadom ie ją trzy  on p e r tra k  - 
tacje , w ysuw ając fcez p rzerw y  na: 
p ierw szy  plan  kw estję  Wiłrta, P ropo  
nując, by u k ład y  toczy ły  się w K ró 
lew cu, k ierow ał się chęcią  dokucze
nia Polsce. D latego też  R ada Ligi 
uznała  za w łaściw e in terw enjow ać, 
chcąc zapobiec dalszem u sab o to w a - 
niu zapad łych  poprzednio  postano  - 
ńow ień". i

Znacznie ostrzejsza jest k ry ty k a  
p rasy , rep rezen tu jące j um iarkow ane 
k ieru n k i opinji francuskiej, w ykazu
jącej, p rzy  sposobności, doniosłe w 
sk u tk ach  konsekw . og.-polityc?ne tak  
peifidnej tak ty k i kow ieńskiej. I ta k  
w ielce poczytny  „Jo u rn a l des De - 
b a ts” stw ierdza, iż „cała  dyplom acja 
p ana  W aldem arasa  godzi w yraźnie,

(Korespondencja własna
acz pośredn io  w k ie łk u jący  p ro jek t 
bloku  bałtyckiego , będącego jedną zi 
tych  now ożytnych koncepcji m iędzy 
narodow ych, k tó ra  najskuteczniej 
gw aran tow ać m oże trw ałość  pokoju 
pow szechnego. N ietrudno  zaś dom y
śleć się, k to  na w arch o lsk ą  działal-

*Głosu Trybunalskiego»).
ność pana Waldemarasa bardzo ży - 
ezliwem okiem spogląda... Tem wię
cej nagląca jest konieczność położe
nia raz na zawsze kresu dalszym 
prowokacjom Kowni1, parowanym 
przez Warszawę z wyjątkowo zimną

krwią, godr.ą najwyższego uznania”.
Nie ulega żadnej wątpliwości, że 

pan Waldemaras oddał iznaczne usłu 
gi naszemu ministerstwu spraw za
granicznych....

Z. KL

W ieśc i æ k ra ju .

Rada Zjednoczenia Stanu Średnie
go wydała odezwę do mieszczaństwa 
polskiego, w sprawie uroczystości, 
związanych z obchodem imienin 
Pierwszego Marszałka Polski, Józe
fa Piłsudskiego.

W  odezwie tej Rada Zjednoczenia 
Stanu Średniego podkreśla:

Tradycja tych obchodów wiąże się 
z początkami walk o Niepodległość 
Ojczyzny.

W  bojach leg jon owych stanęli przy 
swoim Wodzu Niezłomnym najlepsi 
synowie kraju,

W  chwili obecnej, po 10 latach o- 
wocnej pracy dla Państwa, Twórca 
Armji Polskiej i Jej Wódz Zwycięski 
— dziś jako Premjer Rządu odwołał 
się do Narodu.

Potężnym chórem zaufania i jed - 
ności odpowiedziała Polska na zew 
Marszałka Piłsudskiego,

Imponujące zwycięstwo listy nr. 1

jest najlepszym dowodem, iż Polacy 
w olbrzymiej swojej większości oce
nili należycie pomyślne i dobroczyn
ne wyniki pracy Marszałka Piłsud - 
skiego nad odbudową gospodarczą 
kraju i stworzeniem z Polski —  Wiel 
kiego Mocarstwa na Wschodzie Eu- 
repy.

W  dniach więc 18 i 19 marca, gdy 
cały Naród składać będzie wyrazy 
hołdu i czci powinnej Swemu W odzo 
wi. nie może zb rak n ąć  przy tej mani
festacji narodowej i przedstawicieli 
Stanu Średniego,

Niewątpliwie mieszczaństwo poi - 
skśe w całej Rzeczypospolitej godnie 
odpowie na to wezwanie swojej re
prezentacji naczelnej i żywy weźmie 
udział we wszystkich akademjach i 
obchodach uroczystych urządzanych 
na cześć Wielkiego Budowniczego 
Polski, Marszałka Józefa Piłsudskie
go.

U dzia ł W arszaw y  w  Pow szechnej 
W ys ta w ie  K ra jow ej

~  i * »  *W  zatw ierdzonym  już p rzez  R adę 
M iejską m. W arszaw y  budżecie umie 
szczona jest sum ą 100.C00 zł. (rata  I), 
jako udział W arszaw y  w P ow szech
nej W ystaw ie  K rajow ej w Poznaniu  
o raz  100.000 zł. na budow ę pawilorou 
W arszaw y. W  zw iązku z tem  Magi
s tra t  pow ołał specja lną kom isję, k tó 
ra  na p raw ach  M ag istra tu  decydo - 
w ać będzie o sta teczn ie  o w szelkich

spraw ach , zw iązanych z udziałeńi 
gminy m. st. W arszaw y  w W ystaw ie . 
Do t. zw. K om itetu  Paw ilonu W y sta 
w ow ego w eszli p. P rezy d en t m iasta, 
inż. Z. Słom iński, jako  przew odniczą
cy, o raz  jako człoir/kowie w icep rezy 
denci dr. W . Bogucki, M. B orzęcki, 
T. Szpotański, pozatem  ław nicy  oraz  
naczeln icy  w ydziałów .

99 Piast“ rozsypuje sSę w gruzy.
Б. sen. Długosz, jeden 

zgłosił swe
K rak o w sk a  „N ow a R eform a“ do - 

nosi, że b. sen a to r W ładysław  D łu - 
gosz, jeden z założycieli P  .S.L. P ia 
s ta  w ystosow ał do p rezesa  tego stron  
nictw a p. W ito sa  list, w  k tó ry m  o - 
św iadcza, że w ystępu je  z P iasta , nie 
m ogąc pogodzić się z jego obecnym  
k ierunk iem  politycznym .

z założycieli stronnictwa, 
wystąpienie.

P. D ługosz zaznacza, że na k ro k  
ten  był zdecydow any już oddaw na, 
lecz jako  jeden z założycieli i w ie - 
Joletni cz łonek  stronn ic tw a, nie 
chcia ł m u u tru d n iać  sw em  w y stąp ie 
niem położenia w ciężkim  okresie  w y 
borczym .

Korfanty przyjął mandat poselski
Poseł Korfanty wybrany ze wszy

stkich trzech okręgów śląskich, jak 
się dowiadujemy, ustalił ostatecznie, 
iż zrzeka się z obu okręgów wybór - 
czych Śląska Górnego uzyskanych 
maindatów, przyjmuje natomiast man 
dat z okręgu Pszczyna — Bielsko —  
Cieszyn — Rybnik.

Jednocześnie poseł Korfanty zrze

k a  się uzyskanego m andatu  do Sena 
tu.

Wobec tego z okręgu Kaitowice 
wchodzi do Sejmu z listy Katolicko - 
Ludowej b, poseł Sosiński, z okręgu 
Królewska Huta miejscowy adwo - 
kat dr. Tempka.

Do senatu wejść ma z listy Katoli- 
cko-Ludowej ks. kanonik Brandys.

Jak komuniści prowadzili w Polsce przedwyborczą agi
tację za bolszewickie pieniądze.

W arszaw sk a  policja po lityczna do
konała  sensacyjnych  a resz to w ań  w 
dr.mu Nr. 15 przy  ulicy Z ąbkow skiej
0 czem  p o k ró tce  donieśliśm y w czo
raj w  w iadom ościach te legraficznych
1 zburzy ła  gniazdo bolszew ickiej p ro  
pagandy, podjętej p rzez  najm itów  mo 
.rkiew skiego K om in ternu  w  okresie  
przedw yborczym . M iało ono n a  celu 
propagandę, aby  jak najliczniej p rz e 
prow adzić kom unistów  do Sejmu. O- 
to  są dalsze szczegóły  tej roboty:

N ajczynniejszym  organizatorem  tej 
propagandy, w yposażonej w znaczne

sumy pieniężne, pnzckazane przez 
Komintern, był Franciszek Szczepo- 
wski, członek centnailnego komi
tetu młodzieży komunistycznej, a jed 
nocześnie sekretarz organizacji ko
munistycznej Zachodniej Białorusi.

Wypróbowany ten warchoł, wierny 
i zaufany sługa czerwonej Moskwy, 
przybył niedawno z Rosji i zamiesz
kał w tzakonspirowanym lokalu przy 
ul. Smoczej nr. 11 w Warszawie. Tu 
wkrótce wytropiły go nasze władze 
bezpieczeństwa i zarządziły rewizję 
kryjówki.

S zczepow ski w chw ili izijawienia 
się policji zdołał zbiec, tak , że w rę 
ce w ładz w padł ty lk o  w ów czas b a r 
dzo obfity  m ate rja ł dow odow y, św iad 
czący o szeroko  zakro jonych  planach  
agitacji p rzedw yborczej, jakie miaj - 
m item  nak reślił m oskiew ski K om in
tern .

W szybkim  czasie dało  się ustalić, 
że Szczepow ski, posługując się zröi- 
zu nazw iskiem  P io tra  D m ochow skie
go, zdobył następn ie  fałszyw y pasz - 
p o rt na nazw isko Ksiżimierza P ię trzą  
ка. i czując się już w jego m niem aniu 
bezpiecznym  —  rozpoczął bardzo  o- 
żyw ioną działalność'.

P u n k tem  zbornym  dla n arad  m ię- 
dzyokręgow ych s ta ł się lokal F ro im a 
A ltm eida i tam  też  na dzień onegdaj- 
szy zw ołana została, konferencja  d e 
legatów  kom ite tów  okręgow ych.

Po wejściu policji i airesztowałriu 
w szystk ich  6-iu — tam  zgrom adzo - 
nych ag itato rów , k tó rym  przew odził 
S zcrepow ski false P ie trzak , —  w ła
dze przychw yciły  n iezw ykle bogaty  
m ate rja ł spraw ozdaw czy .

J a k  w idać z tego m ateria łu , prze- 
dew szystk iem  om aw iano w yniki w y
borów  w dnie, G rodnie, B rześciu
i t.d., p odkreśla jąc  jednak z w yrzu  - 
iem  noniesionn k lęskę. Sądząc z m a- 
terja łów , liczono ma jakieś „nadzw y
czajne sukcesy" z racji p rzeznaczo  - 
nych na o tum anien ie w yborców  
znacznych sum

7  części dola.m ei.tów , prz.ychwy - 
ccnyi л p rz tz  pol-cje w tem  gnieź - 
c:7ie, w idać, że ostatn io  jeszcze K o
m in tern  p rzesła ł w archołom  kom uni
stycznym  na p rzek u p stw a  p rzy  w ybo 
racli 100.000 czerw nńców .

Z innych m aterja łów  dow odow ych 
w idać, że w skazaniem  dla najm itów  
co do najbliższej ich działalności .ja
k ą  m ają podjąć, jest ustosunkow anie 
się do spraw v t. zw. „H rom ady” , k tó  
ra znajduje się pod. sądem .

W szyscy aresz to w an i v..a „konfe - 
rencji posiłkują się w edług p rzy p u 
szczeń policji fałszyw em i n azw iska
mi.

Śledztw o jest nadal p row adzone i 
zataczał szerok ie  rozm iary.

Obostrzenie kontroli
w restauracjach i bufetach 

kolejowych.

Specjalnym  okólnikiem , ro zesła  - 
nym do poszczególnych dyrekcji k o 
lejow ych, m .inistetstw o kom unikacji 
nakazu je energiczne kontro low anie 
ilości i jakości podaw anych  w re s ta u  
racjach  i b u fe tach  kolejow ych po - 
traw  i napojów , oraz ścisłe p rzestrze  
ganię w arunków  hygienicznych i czy 
stości. M inisterstw o nakaiziuje zw ró 
cić szczególną uw agę na re s tu rac je  
na stacjach  granicznych, ze względu 
na ich znaczenie rep rezen tacy jn e  i li 

•czrae przejazdy  obyw ateli obcych 
państw .

Jednolita ustawa 
górnicza.

Dnia 21 bm. w M in iste rstw ie  S praw  
W ew nętrznych  odbędzie się konfe - 
rencja  w spraw ie  p ro jek tu  jednolitej 
dla całego p ań stw a u staw y  górniczej 
P ro jek t ten, m iał być p rzep row adzo
ny w form ie d e k re tu  P rezy d en ta  R ze 
czypospolitej z m ocą ustaw y, jednak 
z pow odu naw ału  p ra cy  p rzygotp  - 
w aw czej nad  innem i p ro jek tam i w nie 
sicny on będzie do Sejm u. P ro jek t 
ten  obejm ie 232 a rty k u ły , k tó re  r e 
gulują i unifikują ca łość zagadnień 
górniczych na te ren ie  R zeczypospo - 
litej.
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Pól procent od obrotu
płacić będą miastom koleje państwowe.

P rzez  k ilk a  la t zw iązek m iast poi 
sk ich  dom agał się, aby  koleje pań  - 
stw ow e płaciły  zw iązkom  kom unal
nym m iejski p o d a tek  przem ysłow y, 
k tó ry  jak  w iadom o, jest dodatk iem  
do państw ow ego  p o d a tk u  przem ysło  
wego. M iasta  dow odziły, iż p raw nie 
należy  się im pół p ro cen t od sum y 
obro tu  poszczególnych stacji i p rzy 
stanków  kolei państw ow ych.

Po trzech  la tach  s ta ra ń  m in is te r
stw o sk arb u  zgodziło się w reszcie 
na  w ypłacanie m iastom  tego podat-

Dwa wyroki śmierci we Lwowie.
Zakończenie procesu o zamordowanie kuratora

Sobińskiego.

J a k  już o tem  donieiśliśmy w czoraj 
naszym  C zytelnikom  w w iad telegr., 
w e Lwow ie zapadł w yrok  na m order 
ców  ś.p. K uratora. Sobińskiego. Szcze 
g£ły tego w yroku są następu jące:

Na począ tku  rozp raw  przew odni - 
czący zakończył resum e, poczem  sę 
dziow ie przysięgli udali się na  n a ra 
dę, k tó ra  trw a ła  trzy  godziny. Pow ró 
ciw szy zl n arad  ogłosili o godz. 1 w 
poł. w erdyk t, m ocą k tó rego  uznali o- 
rka rżone^o  W asy la  A tam ańcznka 
w innym  zbrodni skry tobójczego  m or
d e rs tw a  3 głosam i, zbrodni zdrady  
giów uej 8 głosam i, o raz zbrodni szpie 
gOfiwa 9 głosam i, oskarżonego Iw a
na W erb ick iego  w innym  zbrodni m or 
d ers tw a  l i  głosam i, zd rady  s tan u  12 
glosami, szpiegostw a 12 glosam i. 0 - 
skarżonego M ichała W erb ick iego  u- 
Enp.no w innym  zbrodni szp iegostw a 
9 glosam i, osie. W łodzim ierza Llzisia 
w innym  zbrodni szpiegostw a 9 gło- 
snmi, O stafa D erłycię w innym  szpie
gostw a oraz P ro k o p a  M atiściuka,
W łodzim ierza D arm ochw ała w innych 
zbrodni szpiegostw a. P onad to  uzna-
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Żywy testament.
Głos, k tó ry m  się odzyw ały pow ieś - 
c iop isarsk ie  jej zdolności, um ilknąć 
mógł w chw ili w łaśnie, gdy odzyw ać 
się zaczynał dopiero , a to, *co lu - 
dziom  do pow iedzenia m iała, byłoby 
na zaw sze zostało  niedopow iedzia - 
nem. T eraz  jeefoak znow u czas m iała 
p rzed  sobą, a  śm ierć, zbliżyw szy się 
do niej, dała  jej poznać nieocenioną 
w artość  tego skarbu , k tó ry  dziś jest, 
a  ju tro  go niem a —  życia. A le nie ta 
kiego życia, jakie w iększość p ro w a
dzi: ż y c i a  sam olubnego, 
k tó re  m a za jedyną podstaw ę, jeżeli 
nie za cel jedyny, dogodzenie żądzom  
jednostki. Nie! inaczej, podnioślej poj 
m ow ała życie A ugusta... pośw ięcić 
je p rag n ęła  w ypow iadaniu  tego, co  
n ieom ylny in sty n k t se rca  jako  p raw 
dę jej w skazyw ał, a w iedziała, że 
dzięki ta len to w i swem u, p o trafi od
m alow ać owe w idzenie P iękna, co, 
jak z n ieba zesłane cienie, snuły się 
po w idnokręgu jej w yobraźni.

O d tej po ry  m inęło trzy  m iesiące, 
na m orzu spędzone. H arpun, k tó reg o

Przestroga dla emigrantów.
U rząd  Em igracyjny kom unikuje, iż 

z pow odu b ra k u  zapo trzebow an ia  na 
ro ln ik ó v  vf b razy lisk im  stan ie  R io 
G rande do Sul, ostiiiiega się emigran 
tów  polskich, jadących  do Brazylji 
p rzed  T iiebeipieczeństw em  w yjazdu 
do tego  stanu  bet. posiadan ia w ięk 
szej sum y gotów ki r a  u trzym anie w 
ciągu dłuższego o k resu  czasu, lub 
bez w ezw ania od daw niej tam  izamie

szkałych  krew nych, albo  p raco d aw 
ców. Na zasadzie bow iem  ośw iadczę 
n ia brazylijskich  w łada stanow ych  i 
unigracyjnych, s tan  Rio G rando  do 
Sul em igracji oficjalnej nie potrzebu
je. ani nie przyjm uje, jak rów nież ża 
cnej opieki i pom ocy em igrantom  poi 
r kirn w w yszukaniu  p racy  lub osie
dleniu się dać me może.

Kwota imigracyjna dla Polski.
P rzed  k ilku  dniam i pojaw iła się w 

p rasie  w iadom ość o now ych p rzep i
sach  im igracyjnych, w prow adzają - 
cych jakoby od 1 lipca b. r. cm iany 
w liczbach obyw ate li poszczegól - 
nych krajów , k tó rzy  w ro k u  fiskal
nym  1928/29 będą m ieli p raw o  w ja
zdu do S tanów  Z jednoczonych A m e
ry k i Północnej. W edług  tych  w iado

m ości k w o ta  po lska m a być podw yż 
szona do 6.090 osób. Otóż, jak  nas 
inform ują a  w iarogodnego źród ła  pro  
jek t p raw a  im igracyjnego, k tó ry  mię 
dzy innemi, p rzew iduje zw iększenie 
k w oty  im igran tów  z Polski z 5.982 
do 6.090 osób, do tychczas nie jest 12a  
twierdzoMy przez izby ustaw odaw  -
cze.

ku, W  ce lu  usta len ia  ob ro tu  m in ister 
s tw o  kom unikacji po leciło  w szyst - 
kim  stacjom  i p rzystankom  o praco 
w ać w ykazy  ob ro tów  od dnia 1-go 
styczinia 1925 do 31-go grudnia 1927 
r. W ym iarem  p o d atk u  zajm ą się izby 
skarbow e.

Po usta len iu  w ysokości podatku , 
należnego od poszczególnych stacji, 
izby skarbow e rozpoczną w y p łaca  - 
r ie  p o d a tk u  odpow iednim  zw iązkom  
kom unalnym ,

Pielgrzymka - wycieczka do Francji.
W  zw iązku ia w ielkiem i uroczystoś 

ciami religijno - państw ow em i, jakie 
odbędą się w O rleanie w dniach 6, 7 
i 8 m aja b. r., Po lsk ie B iuro  P odró 
ży ,,O rbis" organizuje w ielką  piel - 
grzym kę - w ycieczkę.

P ielgrzym ka zwied.d po drodze 
B erlin, Kolonję, P a ry ż  i Lisieux. C e
na p rzejazdu  w raz z u trzym aniem  i 
ho telam i w ynosi: I k lasa  —  1200 Pił.,

Tajemnicze preparaty studentów
politechniką lw ow skiej.

II k lasa  —  950 zł. i III k lasa  —  650 
zł. W ycieczka, k tó ra  p o trw a  dni 13, 
w yruszy  z W arszaw y  31 k w ie tria  
lub 1 maja; r. b. U czestn icy  pielgrzym  
ki - w ycieczki o trzym ają paszporty  
ulgowe. Z głoszenia do dnia 15 kw iet 
nia r. b. przyjm uje i w szelkich  wyjaś 
n ień udziela Polsk ie B iuro Podróży  
,,O rb is“ , W arszaw a - M arszałków  - 
ska  98.

ад Iw ana W erb ick iego  w innym  zbro  
dni o szczerstw a i fa łszyw ych zeznań 
i Ja ro s ła w a  H re tczak a  i Olgę H re t- 
czak w innym i u k ry w an ia  i udziela  - 
nia pom ocy ściganym  przez w ładze ■ 
zbrodniarzom . W inrjym  tej sam ej 
zbrodni uznano rów nież M ichała W ir 
stiuka.

O godz. 15-ej,na podstaw ie w e rd y 
k tu  przysięgłych, p rzew odniczący  try  
b unału  ogłosił w yrok, skazu jący  A  - 
tam ań czu k a  i W erb ick iego  na k arę  
śm ierci p rzez  pow ieszenie, M ichała 
W erb ick iego  za szp iegostw o na rok  
w ięzienia. D zisia na  p ó łto ra , M atij- 
c iuka na dw a, D erły c ia  na  pó łto ra, 
D arm ochw ała  na  dw a, w szystk ich  
za szpiegostw o. Ja ro s ła w a  i Olgę 
H re tczak ó w  o raz  W irs tiu k a  na  ro k  
w ięzienia z 21 u k ry w an ie  izibrodniarzy. 
R esztę  o skarżonych  uwolniono.

O brońcy  zgłosili zażalen ie n iew aż
ności co do 2-ch  sk azanych  na  k a rę  
śm ierci. Za skazanych  na śm ierć, 
p ierw szy  m a k a rę  ponieść W erb ick i, 
drugi A tam ańczuk .
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celem  podróży by ł N orfolk w S ta  - 
n ach  Z jednoczonych, niepom yślną 
p rzeb y w ał drogę. W strzy m ały  go ci
sze m orskie, s taw a ły  m u na p rzeszko  
dzie w ia try  p rzeciw ne, aż w reszcie , 
sk ierow aw szy  się ku  północy, nap o 
tk a ł tam  strasz liw ą burzę, k tó ra  o - 
s ta teczn ie  zapędziła  go na  w yspy A- 
/o rsk ie , w tedy  w łaśnie, gdy załodze 
b ra k n ą ć  już zaczę ło  wody, o raz  za 
pasów  żyw ności, T u ta j-to  A ugusta  
ro z s ta ła  się 7. am erykańsk im  k ap ita 
nem ; o k rę t bowiem , k tó ry  ją o raz  Di 
cka od śm ierci w ybaw ił, zaopatrzyw  
szy się w żyw ność, znow u w yruszył 
w  nigdy nie kończącą się w ędrów kę 
sw oją po  m orzu. S tanąw szy  na ta  - 
m ie P o n ta  Delgada, p a trzy ła  A ugu - 
s ta  na odbijającego od brzegów  H ar
puna. M arynarze  pożegnali ją głoś
nym  okrzykiem , k ap itan  T ho
m as zdjęciem  kapelusza, oraz, głębo
kim  ukłonem , ca ła  bow iem  załoga o- 
k rę tu , aż do ch łopaka w kaju tach  
posługującego, zakochaną by ła  po 
uszy w  A uguście; a szczególniejsze 
podark i, (po w iększej części zw iązek 
jakiś zi w ielorybem  m ające), jakiem i 
ją p rzy  pożegnaniu obsypali, mogły by 
ły  ra p e łn ić  ze dw ie sporych  rozm ia
rów  pak i m eblow e. A ugusta pow iew a

W  jednem  z labo ra to rjów  politech  
niki lw ow skiej zaszedł zagadkow y 
w ypadek ,

W  p ią tek  o godz, 7-j w iecz., tuż 
p rzed  zam knięciem  laborato rjum , u- 
cziuli nagle studenci p rzy k ry  zapach, 
k tó ry  w yw oływ ał zaw ró t głowy, a  u 
k ilku  spow odow ał u tra tę  przy tom  - 

. ności. O m dlałych w yniesiono na po 
dw órze i z tru d em  przyw rócono  im 
przytom ność.

U w iadom iony o w ypadku  asy sten t 
stw ierdz ił po w yw ietrzen iu  saji, iż za 
pach  w ydobyw ał się z naczyń che - 
m icznych na sto łach , przy  k tó rych  
p racow ali słuchacze: H endel, R eich i 
M iller oraz, że zapach  ten  pochodził 
ze zw iązków  kakodylow ych, k tó re

tr:,ej s łuchacze p rep aro w ali sam ow ol 
nie bez w iedzy p ro feso ra  i asy sten ta . 
Pow zięto  co do celów  produkow ania 
tru jących  substancji podejrzenie. W  
sobotę гэ/:ю o godzinie 7 o tw arto  ko 
m isyjnie szafki H endla, R eicha i M il
lera. i ku  ogólnem u zdziw ieniu zna
leziono w  nich olbrzym ią ilość, bo o- 
koło 100 gr. arszenniku , o raz  okołu 
50 gr. gotow ego p re p a ra tu  kakodylo- 
wego.

O aferze  powiadomiarno pisem nie 
k iero w n ik a  labora to rjum  prof. Su 
chardę, k tó ry  sp raw ę całą  prziekazał 
do ro zp atrzen ia  sen ;tow i. 7ngadk? 
stanow i pytan ie, gdzie jest źródło 
tych  trucizn  i w jakim  celu  są one 
grom adzone w  tak ich  m asach.

N iezw yk le  sam obójstw o na dworcu
w e Lw ow ie,

Onegdaj na głów nym  dw orcu  kole 
jewym  we Lwowie do pociągu osobo 
wego, zdążającego w k ie ru n k u  T arno  
poła, w siad ł ir.iejaki P io tr  S zaw arow - 
ski, pochodzący  z pod Złoczow a. N a
gle, gdy pociąg ruszy ł z m iejsca, Sza 
w arew sk i ze rw ał się z siedzenia, gło 
w ą w ybił szybę w oknie i zanim  o- 
becni zo rjen tow ali się w sytuacji,

p rzez  okno w yskoczył na peron . N a
stępn ie  S zaw arow ski rzucił się pod 
koła. tego  samego pociągu, które* od
cięły m u głow ę zupełn ie  od tułow ia. 
1 ow arzysze podróży zeznali, że S za
w arow sk i siedzia ł spokojnie na  łfaiw- 
ce i jadł cuk ierk i. W idocznie w jednej 
chw ili dosta ł szału, po k tó rym  w ysko 
cziył p rzez  okno z pociągu.
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ła ku  nim ch u stk ą  na  znak  pożegna - 
ma, lecz niew iele w idzieć mogła, mia 
}a bow iem  oczy łez pełne. Dość już 
m iała H arpuna i p o by tu  na nim, i 
ciągłego błądzenia, a jednak  sm utno 
jej było  ro zstaw ać  się z ludźmi, 
w śród  k tó ry ch  upłynęło  jej trzy  mie 
siące w spokoju tak  niezm ąconym , 
że m ożna go było szczęściem  nazw ać 
nieledw ie. C zuła to sam a, że w  spoko 
ju tym, jak w kąp ieli w zm acniającej 
zanurzona, n ab ra ła  sił, po trzebnych  
do rzucenia  się w w ir życiow ej w al- 

. ki, a p rzy tem  obchodzono się tu ta j z 
tą  n ieporów naną grzecznością i wzglę 
dam i oraz  delikatnością , z jakiej 
słusznie słyną A m erykan ie  w obejś
ciu zl osobam i, do tkn ię tem i jakiem  - 
ko lw iek  nieszczęściem .

Nie sam a jednak  A ugusta  z żalem  
p a trzy ła  na odpływ ający  s ta te k  wie- 
lorybniczy. Po p ierw sze, by ł obok 
niej m ały  Dick, k tó ry , p rzez  te  trzy  
m iesiące nab raw szy , w spaniałego ak  
cen tu  am erykańskiego , p rzeciągał 
aż miło, i ro zp łak a ł się na ca ły  głos, 
gdy osobisty  jego przyjaciel (m arso - 
w a ty  i w iecznie nachm urzony maj - 
tek), p rzyniósł m u w pożegnalnym  da 
rze ogrom ny ząb w ielorybi, ozdobio
ny w łasnoręczn ie p rzezeń  w y ry tą

rzeźbą, z praw dziw ie a rtystycznem  
natchn ien iem  dokonaną, a p rz ed s ta 
w iającą ocalen ie w ygnańców  z K er- 
guelen-Land. P ow tóre , m iała też  o - 
bok siebie i panią Thom as. G dy w re 
szcie dobili do brzegów  w yspy Sw. 
M ichała, jednej z w ysp A zorskich, 
A ugusta  chcia ła  złożyć panu  T hom a
sowi p ięćdziesiąt funtów  szterlingów  
(połowę sum y danej jej p rzez  M ee
sona), ty tu łem  opłatv  za sw ą podróż 
należnej, w iedzia ła  bowiem , że k a 
p itan  bynajm niej nie jest p rzeciążo
ny dobram i tego św iata. A le kap itan  
stanow czo с d r: ów il przy jęcia  powyż 
szej sum y, tw ierdząc, że w zięcie p ie 
niędzy od to zb ilk a  przyniosło-by 
n ieszczęście tak  jemu. jak i o k rę to 
wi. Że zaś A ugusta rów nież stanów  - 
czo nalegała, aby  wolno jej było uiś
cić się z długu, o sta teczn ie  w ięc s ta 
nęła  pom iędzy nią a kap itan em  polu 
bowna ugoda następującej, treśc i. Pa 
pi T hom as u legała  od pew nego cza - 
su chorobie w postaci tę sk n o ty  za 
k ra jem  ojczystym  i m arzy ła  o odwie 
dzlemu okolicy, w k tó re j w zrosła, 
ludzi, m iędzy k tó rym i up łynęło  jej 
dzieciństw o. Na tę  jednak  przy jem 
ność nie pozw alały  jej fundusze.
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Echa kradzieży u rejenta
Kosińskiego.

W  końcu październ ika r. ub. w iel
kie w rażenie zrobiła w W arszaw ie 
tajem nicza k radzież 57.000 zł. z 
ogniotrw ałej kasy  re jo :.ta  K osińskie 
go, k tó ra  się m ieściła w lokalu  przy  
ul. K apucyńskiej nr. 6. A czkolw iek 
pieniądze znikły w całości, ale k asa  
było zam knię ta  n ienaruszona bez. ja 
kichkolw iek  śladów  w łam ania. P rzy  
w łaszczenie dokonane w zagadko - 
wych okolicznościach, przypom inają 
cych najbardziej sensacyjne оро-.’Ьз- 
dania krym inalne zaintrygow ało  
w szystkich.

U rząd śledczy w k ró tce  jednak 
cd k ry î spraw ców  śm iałego w łam ania. 
J a k  się okazało  rozw iązanie  zagadki 
leżało w stosunkach  rodzinnych sa 
m ego re jen ta . Syn jego szw agra, W a 
cław  Jan ik , 19-letni uczeń gimna - 
zjum w k tó reg o  m łodem  życiu były 
już epizody krym inalne, poznaw szy 
się za pośredn ic tw em  „niebieskich 
p tak ó w ” P aw łow skiego la t 20, i M i
chalskiego la t 21 z zaw odow ym  ka- 
siarzem  W ładysław em  Spalińskim — 
dostarczy ł m u odcisku w p lastelin ie 
k lucza od kasy  re jen ta . S p3liński k tó  
ry  poprzednio  „przyzw yczaja ł” służ
bę w h ipo tece do swej osoby —  b ę 

dąc w posiadaniu  k lucza 24 paździor 
n ik a  ub. r. — w szedł p rzez  nikogo 
n ieza trzym any  do b iu ra  re jenta, 
o tw orzy ł kasę i zabrał leżące w niej 
57754 zł.

Z rabow anym i pieniędzm i Spaliń  - 
sk i podzielił' się z Jan ik iem . Obaj wy 
dali p ien iądze na hu lank i z k o b ie ta 
mi i na to ta liz a to ra  r a  w yścigach. 
Część p ieniędzy oddali na p rzecho
w anie pase rce  A ndrzejow skiej,

Onegdaj ca łe  tow arzystw o  znalaz
ło się na ław ie oskarżonych  w 'S ą  -• 
dzie O kręgow ym . Był rów nież mię - 
dzy niemi n iejak i S tan isław  Świa - 
tlo-vski, bezrobo tny  handlow iec, k tó  
ry  żyje zs p ieniędzy dostarczonych  
m u przez kochankę, kob ie tę  lekkich  
obyczajów .

Po siedm iogodzinnej rozp raw ie  
Sąd ogłosił w yrok  m ocą k tó reg o  Spa 
liński został skazany  na 18 m iesięcy 
W bclysław  Paw łow ski na  8 m iesię
cy. W alerja  A ndrzejew ska na 6 m ie
sięcy. M ichalskiego i Ś w iatłow skie - 
go Sąd uniew innił. Na łagodny wy - 
m iar k a ry  dla Jan ik a  w płynęła  oko 
liczność, iż ojciec oskarżonego całą  
sum ę zw rócił poszkodow anem u rejen 
towi.

Krwawy dramat miłosny.
W łaściciel

W e Lw ow ie rozeg ra ł się onegdaj 
k rw aw y  d ram a t na tle  erotyczmem.

O godz. 5-ej po poł. w bram ie do
mu nr. 7 przy ul. M iłkowskiego, Józef 
R eisinger, b. w łaściciel dóbr ziem - 
skich, liczący la t 50, dwom a s trz a ła 
mi я rew olw eru  w głowę zabił 28-let- 
niego Tade usza N owickiego, p ro k u  - 
re n ta  Tow. eksp loatacji soli p o taso 
w ych „T csp e” .

R eisinger sk ierow ał następn ie  lufę

rew olw eru  w serce  i pozbaw ił się ży-
Cid.«

Z Piotrkowa i okolicy.

Nuncjusz Ojca Świętego
przejeżdżał przez Piotrków.

W  dniu w czorajszym  o godzinie 1 
w południe w drodze do W arszaw y 
przejeżdżał przez P io trków  nowo - 
m ianow any dla P o lsk i Nuncjusz Ojca 
Św iętego Msg M armaggi.

Na peron ie stacji osobowej w itali 
\ D ostojnego G ościa m. in, J . E. Ks. Dr. 

B iskup W incenty  T ym ieniecki, J , E. 
Ks. Dr. B iskup-Sufragan K azim ierz 
T om czak i Ks. P ra łb t W łodzim ierz J a  
siński, R ek to r Sem inarjum  z Łodzi, 
oraz Ks, P ra ła t S tan isław  S zabelsk i z 
m iejscowem  D uchow ieństw em , p rzed  
staw icic le w ładz, stow arzyszeń, ce - 
chów  ze sztandaram i, S traż  P ożarna, 
m łodzież szkolna, w reszcie  liczny

K H O  N ! К A
Czwartek Dsi.1; Klemensa Hof. 

E  outrer f  Abrahama Pusł.
*  «  Wsehód Bioûea. g, 8 17 
la rze c  Zschód; g. 5.16

Ogólna.
OD W YD A W N IC TW A .

W ydaw nictw o „G łosu T rybunał - 
skiego” u rządza w kw ietn iu  swym  
prenum erato rom  niespodziankę,

N arazie tyle, szczegóły niebaw em ,

NOWE USTAW Y.
W yszedł z d ru k u  Nr. 26 „D zienni

k a  U staw ” z d. 10 bm., zaw iera  m, 
:n. co następuje:

T ek st u k ładu  międzry P o lską a 
Niem cam i o adm inistracji odcinka 
granicznego W arty , stanow iącego 
gr?nicę, i o ruchu  na tym  odcinku, 
podpisany w Poznaniu  dnia 16 lu te 
go 1927 r„ a tak że  ośw iadczenie rzą 
dow e o wym ianie dokum entów  ra ty  
fikacyjnych tego układu, podpisane 
przez min. Zaleskiego, 

R ozporządzenia Prezydelnta o are- 
ie dom owym , o rozgraniczeniu

tłum  ludzi. Od C zęstochow y D ostojne
rnu Gościowi towarzyszył Ks. Dr. Ku
bina, Biskup Częstochowski.

Skoro  tylko pociąg za trzy m ał się i 
Msg M arm aggi zeszed ł z wagonu sa 
le r owego, o rk ie s tra  zag rała  hym n na 
rodow y polski. Dostojny Gość p rze 
szedł p rzed  zebranym i, błogosław iąc 
ich znakiem  K rzyża Św iętego. W zno
szono okrzyk i na cześć Gościa, Ojca 
Św iętego i Polski.

W  P io trkow ie  do w agonu salono
wego w siedli goście łódzcy i w raz  z 
Msg M armaggi odjechali w stronę sto  
licy.
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obow iązków  opiekuńczych zw iąz - 
zków  kom unainych, o poddaniu  kapi 
ta na tu  p o rtu  m orskiego w Tczew ie 
kom petencji u rzędu  m ary n ark i han 
dlowej w G dyni i u regulow aniu  in 
nych spraw , zw iązanych z żeglugą 
m orską w porcie tczew skim , w sp ra 
wie likw idacji sk arb u  narodow ego i
o uchyleniu  u staw y  z dnia 30 k w ie t
nia 1926 r, * o popieran iu  przem ysłu 
cynko ,vego.

R ozporządzen ia m in istra  p racy  w 
spraw ie częściow ego w stizym ania  e- 
migracji

Tom aszowska.
NA FRONCIE BEZROBOCIA.

W edług ostatn ich  obliczeń E kspo 
zy tu ry  P aństw ow ego Urziędu P ośred  
n ic tw a P racy  w Tom aszow ie ogólna 
pr?:ypuszczalna liczba bw irobctnych 
na te ren ie  Eksp. w ynosiła 1895 osób, 
w tem  na bezrobotirłych przem ysłu  
m etalow ego p rzypada 45 osób, w łó
kienniczego — 320, budow lanego 180 
na pozostałych  bezrobo tnych  w ykw a 
Jifikowanych p rzypada —  125, bezro  
botnych  n iew ykw alifikow anych -150

bezrobo tnych  pracow ników  um ysło
wych —  75.

W porów naniu  ze spraw ozdaniem  
za okres ubiegły  św iadczy to  o w zro 
ście liczby bezrobo tnych  przem ysłu 
w łókienniczego, bezrobotnych  niew y 
kw alifikow anych oraz o zm niejsze - 
niu ilości bezrobo tnych  pracow ni - 
ków  um ysłow ych.

Tom aszow skie firm y w okresie  
spraw ozdaw czym  zw olniły z p racy  
60 robotn ików , przy ję ły  zaś 20.

R em anent upraw nionych do zasił

ku  w ynosił 620 osób, z czego 307 ko 
rzy sia ło  z zasiłków  ustaw ow ych  z 
Funduszu  B ezrobocia i 313 z zasił
ków  doraźnych państw ow ych.

Skierow ano w ciągu ok resu  sp ra 
w ozdaw czego 21 m iejscow ych kandy 
datów  na w łasne w olne m iejsce, za- 
pośredaiczono 5.

R em anent w olnych miejsc w ew i
dencji E kspozy tu ry  w ynosił 16, rem a 
nen t bezrobo tnych  (zarejstr.) w ew i
dencji E ksp. 1806 osób, w ten  1215 
m ężczyzn i 591 kobiet.

Nowy prezydent p.Wacław Smólski
objął urzędowanie.

Sprawa budżetu.

majątku zastrzelił uwodziciela swej żony 
i popełnił samobójstwo.

W czoraj rozpoczął urzędow anie 
now y p rezy d en t naszego m iasta  p. 
W acław  -Sm ólski.

Orkigdaj o godz. 3 po poł. zw ołał 
w szystkich  naczeln ików  w ydziałów
i u rzędników  do sali posiedzeń R ady 
M iejskiej w celu  zapoznania się z ni 
mi. P rzy tem  p. p rezy d en t w yjaw ił 
swój program  pracy .

J a k  m ożna w yw nioskow ać z po - 
wyższego i z w yw iadu udzielonego 
przez p. p rezyden ta , naszem u w spó ł
pracow nikow i, p. p rezyden t W . Smól 
ski pragnie p racow ać d la  d obra  wszy 
stk ich  obyw ate li naszego m iasta.

P rezy d en t Sm ólski o 1919 r. p ra 

cow ał w S tarostw ie  w B rzezinach, 
o sta tn ie  5 la t zajm ow ał stanow isko  
k ierow nika K asy C horych tam że i 
jest obecnie radnym  m iasta  Brzezin. 
U rodził się w r. 1892.

Dziś prez. Sm ólski z p rezesem  R. 
M, p. prof. D zięciołow skim  wyjeż - 
dżają do W ojew ództw a w Łodzi c e 
lem p rzedstaw ien ia  się W ojew odzie
i om ów ienia ak tualnych  spraw , zw ią 
zanych ze stabiliza-cją m agistratu ,

W ice - p rezy d en t A. W eggi oświad 
cz.ył, że do soboty  będzie o p racow a
ny budżet, k tó ry  p rzed łoży  komisji 
budżetow ej w poniedziałek .

Schwytanie niebezpiecznego bandyty.

P rzy  zw łokach  R eisingera znale - 
ziano list p rzedśm iertny  do policji, w 
k tó rym  pisze, że zabija N owickiego, 
jako tego, k tó ry  uw iódł m u żonę.
Zachodzi p rzypuszczenie, że m a się 

tu  do czynienia z czynem  m anjaka, 
gdyż R eisinger był człow iekiem  anor 
m alnym  i p rzebyw ał w zakładzie dla 
ob łąkanych .

Fajw el B erkow icz, s ta ły  m ieszk a
niec m. Tom aszow a, w r. 1927 został 
aresz to w an y  za udziai w napadzie 
bandyckim  na szosie p io trkow skiej. 
Do czasu  osta tecznego  p rzep ro w a - 
d 7 ci: i a dochodzenia, osadzono go w, 
w 'v m n ïu  w P io trkow ie . *

ł ’i zesłuchany w lutym  r. b, p rzez 
Sędziego Śledczego w P io trkow ie, w 
jego b iurze znajdującym  się na  I- 
szem  p ię trze , w ybiw szy saybę w 
oknie p rzez  nie zeskoczył naj ulicę i 
Uciekł w niew iadom ym  k ierunku . Za 
rządzony n a ty ch m iast za złoczyńcą 
pościg nie dał żadnych rezu ltatów .

O pow yższem  zosta ł pow iadom io
ny kom isarjat p. p, w Tom aszow ie, 
k tó ry  natychm iast wsz.czął za zbie - 
I;iym poszukiw ania, gdyż zachodziło  
podejrzenie, że B erkow icz uciek ł do 
Tom aszow a. P oszuk iw ania te  zo sta 
ły dnia onlegdajszego uwieńczanie po 
m yślnym  rezu lta tem .

Funkcjonariusze p, p. dow iedzieli 
się, iż w m elinie E s te ry  Bessendorf, 
p rzy  ul. P iek a rsk ie j 8 przebywał ja

kiś osobnik, k tó ry  obcym  osobom 
w cale się „nie udziela" i b ardzo  rzad  
ko wychodzi na ulicę i to  ty lko  w ie 
czoram i. "

Pariiew aż w iadom em  było  funkcjo' 
narjuszom  p. p., iż E s te ra  B essendorf 
by ła kiedyś z, Berkowiczem , w n ad e r 
znżyłych stosunkach , pow zięto  po
dejrzenie iż osobnikiem  owym  jest 
w łaśnie B erkow icz.

Dnia 13 b. m, w nocy funkcjcclarju 
sze p. p. obstaw ili dom. p rzy  ul. P ie 
k arsk ie j Nr. 8, dwaj zaś z nich zapu 
kali do m ieszkania B essendorfow ej. 
Gdy na zapy tan ie  „k to  tam ?” odpo
w iedziano policja w ośw ietlonem  po 
przednio  m ieszkaniu  zgasły w szyst
kie św iatła, poczem  dop iero  drzw i 
otw orzono.

W  mieszikaniu znajdow ało  się k il
k a  osób, m iędzy nimi i B erkow icz, 
k tó ry  chcącej go okuć w kajdanki po 
licji s taw ia ł opór.

B erkow icza pod silną esk o rtą  od 
staw iono  do P io trkow a.

Oszust w Banku Ludowym
w yłudził od dwojga dzieci 324 zł.

W  dniu onegdajszym  lokal Bamku 
Ludow ego s ta ł się w idow nią n iezw y
kłego oszustw a.

O godz. 1 45. po poł. Chaim  Kilsz 
tajn , zam. p rzy  PI. K ościuszki 17 wy 
sła ł do B anku Ludow ego swego 
cz te rn asto le tn ieg o  syna, Jo jne w ce
lu wykupieidia w ekslu , n a  k tó ry  to  
cel w ręczy ł m u 174 zł.

Po p rzybyciu  do B anku, Jo jne  zo
s ta ł zaczepiony w przedpokoju  przez 
jakiegoś osobnika, k tó ry  ośw iadczył, 
że jest w oźnym  tego B anku i że o tej 
porze B ank jest już nieczynny. Gdy 
się osobiriik ów dow iedział, że Jo jne 
przybył do B anku z sum ą 174 zł. na 
w ykupienie w ekslu, w yraził goto - 
w ość w yręczen ia  go, O dbrał od n ie
go pieniądze, k aza ł mu chw ilę w

przedpokoju  poczekać, poczem  w y
szedł do B anku,, W yszedłszy  ośw iad 
czył mu, aby  udał się do K asy  po 
w eksel, sam  zaś u lotnił się.

N aturaln ie, gdy m ały Jo jn e  udał 
się do k asy  ośw iad czo ib  mu, że n ik t 
żadnych p ieniędzy za niego nie w pła 
cał.

Ofi^irą tegoż sam ego oszusta  pad ła  
trzy n asto le tn ia  S ara  G rosm an, k tó rą  
ojciec jej Chil M ajer G rossm an zam. 
przy  PI. K ościuszki 2, w ysłał do Ban 
ku  z sum ą 150 zł.

Poszkodow ani zam eldow ali o po 
w yższem  w kom isarjacie p. p., poda 
jąc rysopis owego oszusta^ w zrost ni 
ski, blondyn, u b ran y  w długie jasne 
palto  i czapkę cyklistów kę.

Piotrkowska.
Z KOMISARJATU POL. PAŃSTW.

D elegow any na czas k ró tk i z Łodzi 
do P io trk o w a do K om isarjatu  Policji 
Państw ow ej na P io trków  p. kom. W il 
czyński w yjechał do Łodzi, zaś do 
P io trk o w a pow rócił p. Asp, S zap ert
i na pow ró t objął obow iązki kierow ni 
ka kom isarjatu ,

GOŚCINNY W YSTĘP A RTYSTÓW  
SCEN ŁÓDZKICH.

W  sobotę dnia 17 m arca i w nie
dzielę  dnia 18 m arca o 8-15 w ieczo
rem  w sali k ina „A pollo", w P io trko  
wie, pl. T argow y 5 odbędzie się goś

cinny w ystęp  a rty stó w  scen  łódzkich, 
„H um or nam i rządzi" rewjia, w 12 

częściach ze śpiew am i i tańcam i, T ań 
ce: rosyjskie, m ałorosyjskie, — ch ar 
leston  — piosenki m onologi —• kuple 
ty  szlagierow e: „N um iek się żeni", 
sk a tch  w 1 akcie , „R ed u ta  ma p o d d a
szu", k o m ed ii w 1 akcie ,

A w ięc pogrążeni w sm utku  P io tr- 
kow ianie, radujc ie  się w naszym  we 
sołym  program ie! R eżyserja  Jan u sza  
Szyndlera. Zapow iada A. M ar.

B ilety w cenie od 1 zł. do 5 zł. do 
nabycia  w cześniej w cuk iern i p. Bor 
czyka.
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Kino-Teatr
„CZARY“
ÿ îstrkâ»  Legionów 11.

*Dziś i dni następnych. Dwie niezrównane gwiazdy ekranu 
i ulubieńcy publiczności

Ossi Oswalda i Harry Liedtke
ukażą sie w czarującym oczekiwanym filmie p. t.

« . y  A l ż f  1  Przepiękny ten film w 10
aktach produkcji najnow- 

szei 1928 r. przewyższa wszystkie dotychczasowe filmy w któ
rych występował H A R R Y  Ł 1E P T K E « •

l u a  S C E N I E :  W ystępy zespołu art. operetki Krakowskiej Nowości 
pod kierunkiem art. Antoniego K ac^row sk iego . *

program P IO T R K O W I A N K O ! C.UDNŸ Ś N IE ...
n m u F R T I J R A  o d e a r a  Orkiestra 2) PROLOG A. Kaczorowski
3! D Z I E J E  G R Z E C H  u... M Ę Ż C Z Y Z N Y  wesoły skecz w 1 akc.
& TRO HE TAŃCA balet—L. Kownacka, A. Piotrowski. 5. PIJANA— 
Wąsowiczówna. 6. MORYC nowe s łow a].  Sciw iarsk iego-A  K aczorow ski 
7. KUGELMAN w WO]SKU -  H. Kowalski- 8. .PIOTRKOWIf\NKU 

CUDNY ś N I E - B .  Halmirska. 9. F I N A Ł ,  wszyscy.

Kino • Teatr

JIIEIIT
Tomaszów Maz. 
ul. Piliczna L, 6.

Od czwartku 15 marcal i  dni л t o r  a  w c
GENJALNY i  NIEZRÓWNANY _ DOUGLAS FAIREANKS 

we wspaniałej Epopei Filmowej

” 12 D IAM ENTÓ W
ANONS". Od wtorku 20-gd. marca „MOGIŁA NIEZNANEGO ŻOŁNIE

RZA"

в т Ш .

Teatr „ODiOK
P io t r k ó w ,  A le ja  3-go M aja  U.

W  c z w a r te k  15 marcai 1928: r. 
O S T A T N I E  P O Ż E G N A L N E  
P R Z E D S T A W I E N I E  ===== 
-  B E N E F I . S O  W  E
teatru art.-lit. pod dyr. St. Śliwińskiego 

i w programie: I___________ _

"IfOMIWIE 1ШШШ
Awantura arabska w 1 akcie.

H i iii jffiirtwg2)
z udziałem pp. Noskowskiej,  Ry- 

baczewFkiej, Winiarskiej, Mi- 
siewicza i Lenczewskiego 

oraz 3) D r o g ą  ta jn e g o  i p o w s z e c h 
n e g o  4 p r z y m i o tn ik o w e g o  

x o îo s o w a n ia ,  z a s t o s o w a n i e  
j e d n e g o  z 10 s k e t c h ó w  n a  
k a ż d y m  s e a n a i e ,  z udziałem 
całego zespołu z dyr. St. Ś l i 
w iń s k im  na czele. ________

NA EK R A N IE  NA E K R A N IE
Т А 1 Е М Ш С Е

( R o z w ó d k a  z t e m p e r a m e n t e m )
Pełna humoru farsa. Nadzwyczaj 
ciekawa treść. Kabarety! Olśnie

w a j ą c y  przepych! Dancingi!
W roiacfi głównych 

żywiołowa porywająca
M A R Y  P R E V O S T  

i stuprocentowy mężczyzna 
F. H A R R I S O N

Dziś benefis!
W  dniu dzisiejszym  sym patyczny 

zespół S tan is ław a  Śliw ińskiego bę 
dzie się żegnał z p io trk o w sk ą  publiez 
nością. Benefis sk ład a  się zj trzeć  
p rzedstaw ień , p o czą tek  p ierw szego  o 
godzinie 5, drugiego o 7 i pół, trzec ie  
go o 9 i pół w ieczorem . P on iew aż nad 
zw yczajne pow odzenie jest zapew nio 
ne, p rzeto  radzim y tym , k tó rzy  w ybie 
ra ją  się dziś do „O deonu , czyli radzi 
my w szystkim  bez w yjątku , aby  p o 
śpieszyli niai p ierw sze p rzed staw ien ie  
bo na drugie i trzec ie  będzie  tru d n o  
się dostać. N asz pom ysłow y d y re k to r 
Śliw iński daje p rog ram  jakiego nie 
w idzieliśm y i o jakim  n aw e t nie m a
rzyliśm y, a a trak c ji zapowiadał tyle, 
że w prost tructao zorjen tow ać się, cze 
go tam  n ie będzie, bo  będzie w szy st
ko. M am y p rzed  sobą w ielki barw ny  
afisz, w k tó ry m  czytam y: Na ek ran ie  
„T ajem nice piamieńskiej sypialni", czy 
li „R ozw ódka z tem p eram en tem ". J a  
k ież frapu jące  ty tu ły , jakaż obiecują 
ca tre ść  ile niedom ów ień, ile w rażeń  
zapow iedzianych! J e s t  to_ p e łn a  hu  - 
m oru  farsa, o T.fâldzwyczaj ciekaw ej 
treśc i, p e łn a  olśniew ającego p rzep y 
chu. U jrzym y k a b a re ty  i praw dziw e 
dancingi, a p rzedew szystk iem  żywio 
łow ą po ryw ającą  M ary P rév o st i — 
słuchajc ie — „stuprocen tow ego  m ęż
czyznę" (sic!), H arrisona. W ą tp ić  w 
to  niew olno, gdyż ntajoczywiściej jego 
s tu p ro cen to w a m ęskość z-ostała 
w szechstronn ie  zbadana i dow iedzio 
na. A  te ra z  scena. „O sta tn ie  pożeg
nalne  benefisow e p rzed staw ien ie  , 
N ieste ty , ostatn ie! Pom im o sta rań  
D yrekcji T e a tru  „O deon" n ie  udało  
się zatrzym ać zespołu  S tan isław a śli 
w ińskiego na dłużej i dziś zobaczym y 
go n ieodw ołalnie po ra z  ostatn i. Lecz 
czytajm y dalej afisz: „K to z nas jest 
w łaściw ie złodzie jem ?" tnie skatch , 
nie sz tuka, o p ere tk a , inie farsa, to  a- 
w an tu ra  a rab sk a  w jednym  akcie . 
D ruga część sceny: W ielk i Dzihł Kon

certo w y  z udziałem  całego zespołu: 
uroczej prim adonny, N oskow skiej, 
św ietnej tan ce rk i ^Winiarskiej, bajko 
wej w odew ilistk i R ybaczew skiej, w y 
tw onrego d ek lam a to ra -sa ty ry k a  Len 
czew skiego, no i przekom icznego  M i
siew icza. B ędzie to  rewjłai o statn ich  
„szlagerów " (pochodzi od „niech go 
szlag trafi"). W reszc ie  trzec ia  i o sta t 
nia część sceny: zastosow anie jedne 
go z dziesięciu ska tchów  na każdym  
seansie . D obrze, lecz w jaki sposób 
■r.4 s tąp i w ybór tego ska tchu , sk o ro  w 
spisie jest ich aż dziesięć? O tóż tu  
pom ysłow ość S tan isław a Ś liw ińskie
go osiągnęła reko rd ; odbędzie się pow 
szechne ta jne  cz te roprzvm io tn ikow e 
głosow anie. A tak , toć  dziś po w ybo 
rach  do Sejm u m ieliśm y w ybory  do Se 
natu . w k ró tce  n as tąp ią  w ybory  do 
Izb R zem ieślniczych, w ięc dlaczegóż 
by nie m iały odbyć się w ybory  s k a t
chu w kifio-tôî-trze „O deon" na  bene 
fisie a r ty s tó w  zespołu  S tan isław a Śli
w ińskiego? Ja k iż  w niosek? C ałkiem  
prosty : zespół S tan isław a Śliw ińskie 
go trz e b a  pożegnać grem jalnie, czyli 
nikogo tam  b rak n ąć  niem oże.

Jeszcze  jedno: a ie  zapom nijm y mo 
cno bić b raw a, żądać bisow ań, tu p ać  
nogam i i laskam i o podłogę, w reszcie  
w yw oływ ać a r ty s tó w  w ielokro tn ie ... 
T o dobrze  nam  zrobi na te  zim na.

Odezwa.
R ada N adzorcza i Z arząd  S pół - 

dzielni Spożyw ców  „Łączność" w 
P io trkow ie, zw ołały  W alne Zgrom a
dzenie sp raw ozdaw cze roczne na 
dziei'1 10-go m arca  1928 r. Pom im o li 
cznych ogłoszeń w pism ach m iejsco
w ych i rozesłanych  zaproszeń , na 
zgrom adzenie p rzyby ło  b ard zo  m ało 
członków . Poniew aż W alne Zgrom a
dzenie i w organizacji spółdzielni - 
czej odgryw a w ażną ro lę  pod w zglę
dem  ideow ym  i gospodarczym  udział 
p rze to  w zgrom adzeniu pow inien 
być najliczniejszy, gdyż on jest najdo 
k ładniejszym  w skaźnik iem  za in te re 
sow ania, na k tó rym  w ładze Spół - 
dzielni op ierać  m ogą realizac je  naj
pow ażniejszych  p ro jek tów  p row a - 
dzących n iezaw odnie i s ta le  do roz- 
woiu k oopera tyw y . D la d obra  zbioro 
w ości i poszczególnych człowków po 
w inniśm y się koniecznie w ięcej in te  
resow oć oganizacjam i spółdzielczem i 
gdyż p rzy  ich pom ocy zdobyć zdo ła
m y lepsze w aru n k i m aterja ln e  i unie 
zależnim y sie w życiu gospoda.rczem  
od zaw odow ych speku lan tów  i kosz 
tow nego pośredn ic tw a. Pow inniśm y 
nie zapom inać o tem , że p rzeży w a
m y ciężk i okres ekonom iczny i n ie 
w iadom o co nam  ju tro  p rzyn ieść  jesz 
cze może, m usim y być organizacyj
nie przygotow ani, aby  zabezpieczyć 
zaspakajac ie  norm alne najpilniej - 
szych p o trzeb  gospodarczych  d la ro 
dzin naszych. K oo p era ty w a jes t naj
życzliw szym  opiekunem  członków  
swoich i pod jej sk rzyd ła  rozległe po  
w inni się garnąć  w szyscy p rzezo rn i i 
rozum ri ludzie. B rak  za in te reso w a
nia, to jak ieś n ieporozum ienie zbio
row e, k tó re  n iezw łocznie usunąć na 
leży. W łaśn ie  b ierność i ap a tja  nie 
pow inny m ieć m iejsca w  organizacji 
spółdzielczej, tam  jest koniecznie po  
trzeb n e  najdalej idące  za in te reso w a 
nie każdego członka o sw oją k o o p e
ra ty w ę. Jes teśm y  m oże organizacją 
spółdzielczą n a js ta rszą  na  gruncie 
P io trk o w a, sk ład a jącą  się z zasłużo 
nych członków  na niw ie p racy  spo 
łecznej i z jednostek  najpow ażniej -

MICHAŁ M ĄDRY
P io t r k ó w  Tryb . u l,  S ie n k ie w ic z a  N r. 1 (róg Piłsudskiego)

Chrześcijańska Pracownia Krawiecka
Wykonywuje wszelkie roboty dla panów wchodzące w zakres 
Ceny b. p r z y s tę p n e  ! krawiectwa I Ceny b; p rz y s tę p n e

Specjalność: Ubiory dla przewielebnego Duchowieństwa
Wykończenie staranne, trwałe, ściśle na czas określony.^^

ел эедэ

szych w zaw odach sw oich, c ieszą  - 
cych się o g ó k ą  sym patją  i uznaniem  
szerszego ogółu, pow inniśm y być 
p rze to  dobrym  p rzyk ładem , w  dal - 
szym  ciągu dla siostrzanych  naszych 
lokalnych  organizacji. O cknijm y się 
w ięc ze szkodliw ej bezczynności i 
słabego za in te resow an ia  spraw am i 
najpilniejszem u M iejmy to  p rzek o n a  
nie pom im o w szystko, że ju tro  ra d o 
śniejsze będzie. W ybory  m inęły, n a
m iętności ustąp ić  m uszą m iejsca mo 
zolnej codziennej p racy ; pow róćm y 
do obow iązków  naszych i do organ i
zacji spółdzielczych, k tó re  nam  to ru  
ją drogę do lepszej przyszłości. P a 
m iętajm y o szczytnych  z a s a d a c h  
spółdzielczych, k tó re  nas wzywają- 
do p racy  w spólnej d la d o b ra  w szyst 
k ich ;.d o  usam odzieln ien ia gospodar - 
czego szerok ich  m as pracu jących  
um ysłow o i fizyc2lrłie; do u rzeczyw i
stn ien ia ideałów  praw dziw ej dem o
k rac ji w  życiu gospodarczem , do kie

row an ia  tem  życiem  w in teresie  ogó 
łu  pracującego, a nie poszczególnych 
nielicznych grup czy jednostek .

P rzez  triasze ce n tra le  i w ytw órnie , 
przeZ, nasze stow arzyszen ia  i zw ią
zki. tw orzym y now y system  gospo - 
d ark i zbiorow ej, now y porząd ek  spo 
łeczmy, budujem y z innym i bliskiem i 
nam  organizacjam i naszą upragnioną 
R zeczpospo litą  Spółdzielczą, gdzie 
nie będzie  krzyw dy, w yzysku, nędzy 
i głodu, nienaw iści i w alk i bra tn ie j!

P rzysz łe  W a l n e  Zgrom adzenie 
Spółdzielni Spożyw ców  „Łączność 
w P io trkow ie , odbędzie się w  d ru  - 
gim term in ie w nadchodzącą sobo tę  
dnia 17 m arca  1928 r. o godz. 4 p. p. 
w  sali T -w a D obroczynności ul. P ił
sudskiego 75, z dotychczasow ym  po 
rządk iem  obrad , na  k tó re  gorąco  za 
prasza. cz łonków  swoich p ro tek to  
rów  i sym patyków .

R ad a  \ Z arząd  Spółdzielni 
„Ł ączność“ w  P io trkow ie.

Ze świata.

Pogoń za sensacjam i.
sławnego dziennikarza angielskiego.Z  życia

Praw dziw y urodzony, że tak  po
wiemy, dzienn ikarz  jest n iezw ykle 
łasy  na w szelkiego rodzaju  sensacje. 
W y n ik a  to  z sam ej tre śc i p racy  i z ro 
zum ienia, czem  m ożna za in te reso  - 
w ać czy te ln ików . R ek o rd  w sztucz - 
nem  s tw arzan ia  sensacyj osiągnął nie 
gdyś dziś znany na  całym  św iecie an 
gielski dzienn ikarz  W iliam  S tead . 
G dy przyjrzym y się bliżej jego życiu 
i poznaw szy m etody, k tó re  w ciągu 
w ieloletn iej swej służby  pub licysty 
cznej s tosow ał w  w ynajdyw aniu  p o 
m ysłów , is to tn ie  m ożna się zadziwić, 
a dzielnlnikarze w spółcześni m ogą 
b rać  zeń w zór, jak należy  sensację 
„ robić" i p rzez  senseję s tać  się jed - 
n o s tk ą  o popu larnem  nazw isku, czło 
w iekiem  sławnym .

P rzy toczę tu  k ilk a  p rzyk ładów .
P odczas w yborów  do p arlam en tu  

w ro k u  1906 zw ycięstw o odnieśli li- 
berali. S tead  postanow ił nie dopuś - 
cić do s tw orzen ia  gabinetu , w  k tó ry m  
zasiad łby  jedem, z najpow ażniejszych 
m ężów  stanu  Anglji D ilke.

W  tym  celu  ogłosił d ruk iem  p rz e 
bieg jakiegoś zapom nianego p rocesu  
sądow ego, w  k tó ry m  głów ką ro lę  
g ra ł w łaśn ie ów  n iedoszły  m in ister li
bera lny . O śm ieszony p rzez  S tead  a, 
p. D ilke pozbaw iony zo sta ł w opinji 
publicznej p restig e 'u  pow ażnego m ę
ża s tan u  i w1 sk ład  gabinetu  w ejść nie 
mógł.

W  ro k u  1908 p. S tead  w pad ł na  in 
ny pom ysł. W  redakcji pism a, k tó  - 
rem  k ierow ał, założył b iuro  pocz to 
we. K ażdy, k to  p rag n ą ł pom ów ić 
p rzez  te lefon  z k im kolw iek  z z zagro  
bu, mógł to  u sku teczn ić  w redakcji 
pana  S te a d a  za „skrom ną" o p ła tą  11 
dolarów . A gentem  swego b iu ra  wa 
tam tym  św iecie by ła  zm arła  od k ilku  
la t p rzy jació łka  pom ysłow ego d z ie n 
n ikarza , p. Ju lja . S tąd  „b iuro" nosiło 
nazw ę „B iura Julji".

N ajbardziej sensacyjną sensacją  w 
życiu S tead a  by ła  h istorja, zw iązana 
ściśle z osobą R eb ek i D jare tti, dzia
łaczki społecznej.

Było to  w  r. 1884 T o w arzystw o  O-

brcmy M oralności w y k ry ło  w ów czas 
na te ren ie  Londynu organizację, zaj - 
n iu jącą się handlem  żyw ym  tow arem . 
C hcąc poruszyć fak tem  tym  opinję pu 
bliczną, T o w arzystw o  zw róciło  się do 
p. S te ad 'a  o pom oc. A rtyku ły , k tó re  
: p raw ie  tej pośw ięcił p. S tead , w yw o 
lały  is to tn ie  duże poruszenie. W ielu  
irie daw ało  im w iary , p rzypisu jąc opi 
sane fak ty  bujnej im aginacji pom ysło  
wego dziennikrza.

W  a rty k u łach , ogłaszanych w tej 
kw estji, p. S tead  tw ierdził, że p rzed 
m iotem  niecnego handlu  są dziew czę 
ta  od 11 do 13 lat. T w ierdzen ie  to  
zacliepokoiło Izbę Gmin. Zgłoszono 
w tej sp raw ie  in te rp e lac je  i w nioski.

Jed n o cześn ie  p. S tad, chcąc ode - 
p rzeć  a tak i sw oich przeciw ników , s ta  
ra jących  się dow ieść, że handel ż y 
wym  to w arem  na b ru k u  Londynu is t
nieje jedyirie w w yobraźn i p. S tead 'a , 
za p ośredn ic tw em  p. D ja re tti naby ł 
szesn asto le tn ią  dziew czynę i oddał 
ją na  w ychow anie znajom ej swej p. 
Combę, zam ieszkałej w Szw ajcarji.

W  ten  poglądow y sposób p. S tead  
dow iódł, że handel żyw ym  to w arem  
istnieje...

C hociaż pom ysłow y dziennikarz 
dokonał zakazanej „operac ji handlo
w ej" jedynie w celu  p rzeciw dzia ła  - 
nia złu, za złam anie zakazu  tra f ił 
p rzecież  na  ław ę oskarżonych . O d - 
by ł się p roces (now a sensacja) i p. 
S tead  sk azan y  został na trzy  m iesią
ce w ięzienia.

W ięzien ie nie wyleazryło S tead  a, 
lecz w dalszym  ciągu gonił on za seff»- 
sacją. R ocznicę w trącen ia  do w ięz ie
nia obchodził zaw sze uroczyście, u - 
rządza jąc  u  siebie w ielkie p rzy jęcia  
i przyjm ując gości w stro ju  w ięzien- 
nym.

Zm arł w ok resie  w ielkiej wojny. 
Śmierć jego była rów nie n iepow szed 
r ia ,  jak i ca łe  życie i n ie pozbaw iona 
sensacyjności.

Zginął w n u rtach  oceanu, w raz  z 
w ielkim  p ak eb o tem  transoceanicz^ - 
nym  „T itan ic“ , zatopionym  p rzez  tnie 
m iecką łódź podw odną.
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W soboty dnia 17 marca i w niedzielę dnia 18 marca o 8-15 wieczorem w sali kina A- 
pollo", w Piotrkowie, pl. Targowy Nr. 5 odbędzie się ''

Gościnny W ystęp Artystów Scen Łódzkich

HUMOR NAMI RZĄDZI
Rewja w 12 częściach ze śpiewami i tańcami. Tańce: rosyjskie — roałorosyjskie — char
leston — piosenki — monologi — kuplety szlagierowe. „Numiek się żeni“ skatch w 1 
akcie. „Reduta na Poddaszu“ komedja w 1 akcie.
Piotrkowianie, radujcie się w naszym wesołym programie! Reżyserja Janusza Szyndlera.

Zapowiada A. Mar.
Bilety w cenie od 1 zł. do 5 zł. do nabycia wcześniej w cukierni p. Borczyka. 324

D n ia  15 M arca
wvstąpi z nowvm repertuarem-----------------

U K R A I ń S K I  CHÓR
.... . Dymitra
Ghor mieszany 3 5  osób. Chór męski 
Bortniańskiego, Barwińskiego, Wedela, 
wycza, Leontowycza, Stecenki i innych. 
Podczas wykonywania programu wstęp 
nie: od 1 do 5 zł. sprzedaje wcześniej 
certu kasa teatru od godz. 6-ej wiecz

KOTKA
3 5  osób. W  programie: Utwory: 

Kołessy, Koszycia, Łysenki, Ludke- 
Początek punktualnie o godz. 8 wiecz. 
na salę wzbroniony. Bilety w ce- 
Cuk. p. Borczyka a w dzień kon- 

417 A d m in is t r a c ja .

TOW. ŚPlEWACZO-JWUZYCZflE 
W  d n iu  18 marca br. o  g. 8 w i e c z

» L U T N I A «  W Piotrkowie 
W  S A L I  im .  K I L I Ń S K I E G O

wystawia sztukę ludową p. t. 412

^ M A C I E K  SAMSON
K ro to ch w ila  lu d ow a w  3 - c h  akt. z e  ś p ie w a m i  s o l o w e m i  
c h o r a l n e m i  i ta ń c a m i— przez ]. Galasiewicza z muzyka A. Wrońskiego

w  I I I - c im  a k c ie  N A  Z A K O Ń C Z E N I E  M A Z U R

Rzecz dzieje się w okolicy Krakowa— Pod reżyserją p. ]. GRVSINSKIEGO 

Podczas antraktów przygrywać będzie orkiestra symfćT 
mczna własna pod batutą p. Z. MRÓWCZYŃSKIEGO.

S a la  d o b r z e  o g r z a n aC e n y  b i l e t ó w  b. p r z y s t ę p n e

Ogłoszen ie .
Tomaszowska Spółdzielnia udzielania kredytu bez procentu i wzaiem- 

™rff-nmH0CY w razie choroby, «Ain-Jakób» w Tomaszowie Maz. niniejszem 
podaje do wiadomości publicznej, iż począwszy z dniem 1-go stycznia 1928 r. 
spółdzielnia powyzsza została zupełnie zlikwidowana i od dnia tego znai- 
duie się oficjalnie w stanie likwidacji. a 1 
u  ^ , zVwa s4  Pwęjo członków Spółdzielni, roszczących do Zarządu lub 
Kasy Nadzorcze] jakiekolwiek pretensje, by do dnia 1-go maja 1928 r 
zgłosili się do następujących oficjalnych likwidatorów Spółdzielni: 

1) Moszek Helman, ul. Jerozolimska 16.
2) Pinkus Sywacki, ul. Plac Kościuszki 24.
3) Chaim Wajs, ul. Wieczność 26. 

P o  wyżej podanym terminie żadne pretensje nie będą uwzględniane 
K O M IS JA  LIK W ID A C Y JN A  
Tomaszowskiej Spółdzielni udzielania 

kredytu bez procentów i wzajemnej 
pomocy w razie choroby z odp. udz. 

w Tomaszowie Maz.

422

Tomaszów Maz. d. 6 marca 28 r.

Rolo Okrçflowej Polskiej Macierzy Szkolnej w Piotrkowie.
zawiadamia, że:

. WALNE ZEBRANIE KOŁA
odbędzie się w  piątek, dn. 16 marca 1928 r. w  sali Towarz. 
Kredytowego Miejskiego, ul. Kaliską Nr. 1 w  pierwszym terminie 
o  godz. 5-ej w drugim terminie o godz. 6 po poł.

Porządek dzienny: 
1) Zagajenie. 

W ybór przewodniczącego, sekretarza i asesorów Zebrania. 
Odczytanie protokułu ostatniego Walnego Zebrania. 
Sprawozdanie ogólne z działalności. 
Sprawozdanie kasowe 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
Projekt budżetu na 1927 r. 
W ybory człon. Zarządu, na miejsce wylosowanych i w ybór Komi
sji Rewizyjnej. —  

- ,  W olne w nioski.
Wszystkich Członków Polskiej Macierzy Szkolnej usilnie pro

si o przybycie
397 Z A R Z Ą D .

2)
3)
4)
5)
6) 
7) 
в)

9)

OD Z A R A Z  do odnajęcia 2 oddzielne 
pokoje um eblow ane, każdy  pokój z 
osobnem  w ejściem  z u trzym aniem  lub 
bea. Alejai 3 M aja 23, III p. m. 6. 441

UDZIELAM  lekcji g ry  n a  sk rzypcach  
Celejow ski, P iotrków . K rak o w sk a  1.

235.

FORTEPIANY, pianina, fisharmonie
w szelkie instrum enty  m uzyczne 

stro i i napraw ia F. F rachow icz, P io tr 
ków, ul. N aru tow icza Nr. 13. 442
ZAGINĄŁ pies rasy  w ilczej w abi się 
R eks. U prasza się o odprow adzenie 
za w ynagrodzeniem  ul. Sule jow ska L.
3. H. G órniak. 388

Oryginalny konkurs amerykański.
Niebawem zobaczymy na ekranie wyścig kelnerów.

ишвгаа i

W  S a li im . K iliń sk ie g o

O rek o rd ach  am erykańsk ich  moż - 
n aby  pow ypisyw ać ca łe  tom y. K ażdy 
dzień, niem al każda  godzina p rzyno
szą now e zw ycięstw a w dziedzinie,
o k tó ry ch  E uropejczykow i itaw e t się 
nie śni...

Tu jakiś m łodzieniec prom ieniuje 
dam om , bo zijadł sto  jaj na tw ardo , 
gdy tym czasem  jego najgroźniejszy 
przeciw nik  zdołał p rze łk n ąć  ty lko  o- 
siem dziesiąt dziew ięć i na dob itek  po 
ważłdJe się rozchorow ał .

Tam. jakaś śliczna A m ery k an k a  zo 
s ta ła  o b ran ą  k ró low ą charlestona, po 
n iew aż tańczy ła  ten  miły, choć nieco 
tru d zący  tan iec bez p rzerw y  p rzez
36 godzin, 15 m inut i 27 sekuind...

L itanja rek o rd ó w  snuje się bez 
końca, a każdy  z nich napaw a E u ro 
pejczyka zdum ieniem , lub budzi w 
nim. uśm ich pobłażliw ej pogardy  dla 
tych w ielkich dzieci, k tó rem i są dziel 
ni Y snkesi....

T ak i oryginalny re k o rd  zap rzą ta  
obecnie uw agę A m eryki. O to  w H ol
lywood, k ró lestw ie  srebrnego  e k ra 
nu, odbył się niedaw no c iekaw y wyś- 
cig. B rali w nim udział a rty śc i film o
wi, poprzebieralrii za kelnerów . W y 
ścig bow iem  o p iera ł się na  tym  p o 

myśle, że zw ycięzcą zostan ie ten, k to  
pierwàîty dobiegnie do m ety, a nie 
uroni ani k ropli ze szk lank i z czarną 
kaw ą, trzym anej w ręce  podczas w y
ścigu.

T rudno w yobrazić  sobie, aby  arty ś 
ci eu ropejscy  rrawet dla ża rtu  zgodzi 
li się na tak  dziw aczną zabaw ę.

W  A m eryce jest iiraczej. W  k o n 
kursie  kelnersk im  w zięło  udział mnó 
.-.two osób; w ykluczeni byli ty lko  — 
praw dziw i kelnerzy .

W yścigi udał się wyśm ienicie. T łu 
my publiczności p rzy p a try w a ły  się 
tej kom icznej gonitw ie.

Paradiriy był w idok tych zaw odni - 
ków  rozm aitego  w zrostu  i wyglądu, 
gdy podążyli jak najszybciej ku  m ecie 
a rów nocześnie m usieli baczyć, aby 
nie rozlać kaw y...

P ierw szą nagrodę o trzym ał a rty  - 
s ta  Jac k  Knight, d rugą C harles Bell, 
trzec ią  A nd Billes.

W ielcy  koryfeusze ek ran u  woleli 
p o p rzestać  tria roli obserw atorów .

Z abaw ne wyścigi zostały  oczyw iś
cie sfilm ow ane j będą  stanow iły  część 
farsy, kręconej p rzez  w ytw órn ię M e- 
tro-G oldw yn-M ayer.

N iniejszem  p rzep raszam  A dm ini « 
s tra to ra  Hal T argow ych P an a  S tan i
sław a P iek a rza  za n iesłuszn ie przeze  
m nie wypowiedzifame słow a, k tó re  co 
fam  i sk ładam  2 zł. na K atol. T o w a
rzy stw o  D obroczynności. 444 

L. L ipszyc.
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g  У м ,  ZAKŁftD OGRODNICZY §

\ | § Г  „RIVIERЛ” I
IJ wßL К- Kułakowskiego |
1 w P io trkow ie , AI. 3 M aja  1. 0

Dostarcza gustownie wykonane bu- gj 
kiety, wiązanki i wieńce z żywych 
kwiatów i metalowe. ЯГ" Przyjmuje 
obstalunki na różne ozdoby kwiato
we, drzewka ow -cow e, krzewy oraz 
nasiona wypróbowanej jakości. Я Я

CENV U M IA R K O W A N E . v.,

e

I
W iadom ość

I „G łosu T ry b .“ P io trków , ul. a  
P iłsudskiego  56, pod .,służąca“ . g

STA R SZA  PANI o skrom nych w y - 
m aganiach  znająca rep erac je  po  - 
trz e b n a  do w yręczen ia  pani dom u 
przy  dzieciach  i gospodarstw ie. P ro 
szę zgłaszać się: Bez. Blok. T o ruńska
7 m iędzy 8-9 rano . 389

ZA G INĄŁ w eksel na  ;zł. 50 w ystaw io  
ny  przez. J a n a  P iecha zam. w T om a
szow ie M az. p rzy  ul. M urarsk iej na 
z lecen ie F ranc iszka W ojciechow skie 
go zam. p rzy  ul. G órnej p ła tn y  dnia 
21 m arca  rb. Pow yższem  ogłoszę - 
niem  w eksel ten  un iew ażn ia się. 423
PO SZ U K U JĘ  m ieszkanie 2 pokoje z 
kuchn ią  ew en tualn ie  jeden  duży z ku 
chnią w okolicy stacji osobow . Czynsz 

zap łacę  zgóry n a  dłużsray czas. 
W iadom ość w adm . „G łosu T rybu  - 
n/algkiego." 439

Choroby 
piersiowe 

są uleczalne!
Spytajcie si« Swego Lekarza, a ten wam po 
twierdzi, że Balsam  T lo c o la n -A g e “  jest uziia. 
nym środkiem przeciwko chorobom płucnym, 
^ f ? J Y. £ ri ezpowa®‘ lekarskie „BALSAM THIO- 
COLAN-AQE“ leczy bronnit, gruźlicę, kaszel 
koklusz, ułatwia wydzielanie sie plwociny, wzmac
nia orgtnizm, powiększa wage ciała, obnlia tem

peratur« ciatâ. Sprzedają apteki 1 skład główny: 
! A pteka A- OĄSECKIEaO,

W A R S Z A W A , F R E TA  16.

I
■Pudełko 
1 teczn«

Я
clowei t. p. 
ny irodekprj 

j 'unkc|e organ, 
f przeciwko nai 

dzają apetyt 
i zł. t.50. Sprzi 
>, skkład główm

шшяшвшюк

w u n j u i c . »  3 a v i Ł
ZDROWIE!

„Szwajcarskie gorzkie zio
ła " ( i  marką kogut) usuwa, 
ją choroby żoładka, kiszek, 

'obstrukcje, kamienie żół- 
Idealny, naturalny, łagod- 

eczyszczajacy, ułatwiający 
äw trawienia, i działający 
lmlernej otyłości. Pobu- 
i wzmacniają organizm.— 
sdają apteki I sktady ap- 
ł  apteka A. Oąseckiego, 
rszawa.

POTRZEBNA
z um iejętnością

SŁUŻĄCA
gotow ania. |  

w adm inistracji jg

Choroby skórne i weneryczne 
D-r. med. F  A JM  A N
przyjm uje od 12—2 i od  4 i p ó ł —  6, 
ul. P iłsudskiego  C..67 II p iętra

Dr. K, KUJAWA
Choroby wewnętrzne I weneryczne.
Przyjmuje od g. 11 — 1 i od 3 — 6. 

Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4, 
(Za tunelem kolejowym)

!  P R Z E P I S U J Ę  = ■ 
J = =  N A  M A S Z Y N IE  !

Piotrków Trybunalski, 
ul. Legjonów 2. lei. 55.

W ARSZAW SKA PRACOWNIA 
KOŁDER WATOWVCH

W a n d y  M a j e w s k i e j
Robota wykwintna.

, „Ç,en Y Przystępne. 
Piotrków, ul. P iłsudskiego 1.69, 

„m. 1 parter. Ю620

O K A Z J A  T A N IE G O  K U P N A !

DOBRE MASZYNY BĘBENKOWE L VL23 ?
Unikajcie w sze lk ich  е ^ е п И д , P o śred n ik ó w . ^  „aide w y k iw a ,?

lin, Rower,
najlepszych, pierwszorzędnych fabryk 

i  с л в м е Й  zwróci, TYLK O  do едг. od r. 1896 firmy
»■•FORSTER, Piotrków, Piłsudskiego 3 3wp,™!£rł2p“aU
f f i r Ä S  długotermin.

Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI
D ruk i wyd. Z akłady G raficzne „A. Pański" Piotrków , ul. Legjonów 2, tel. 55.


